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Marta Urzędowska

– Chciałbym wam podziękować. 
Właśnie tutaj, z tego miejsca wiel-
kiego zwycięstwa, dziękuję każde-
mu z naszych żołnierzy za ostat-
nie pięćset dni – mówił w sobotę 
na Wyspie Węży prezydent Ukra-
iny Wołodymyr Zełenski.

Słowa, które stały się 
symbolem oporu
Nie bez powodu ukraiński przywód-
ca na miejsce upamiętnienia pięciu-
set dni, które minęły od rosyjskiej in-
wazji, wybrał właśnie niewielką wy-
sepkę na Morzu Czarnym. To tutaj 
w pierwszych godzinach wojny nie-
liczni ukraińscy żołnierze wykaza-
li się wyjątkową odwagą, kiedy do 
wyspy zbliżył się rosyjski krążow-
nik „Moskwa”.

Słowa jednego z ukraińskich 
obrońców, który na wezwanie Ro-
sjan, by poddać wyspę i uniknąć 
w ten sposób rozlewu krwi, odpo-
wiedział: „Rosyjski okręcie wojen-
ny, p…..l się”, stały się jednym z naj-
bardziej charakterystycznych haseł 
wojny, trafi ając nawet na znaczek 
ukraińskiej poczty.

Wyspa Węży została zajęta przez 
Rosję, a jej obrońcy wzięci w nie-

wolę. Ukrainie udało się ją jednak 
odzyskać, a jeńców wymienić za 
rosyjskich.

„500 dni wojny na pełną skalę. 
Wyspa Węży. Wolna wyspa wolnej 
Ukrainy” – napisał w sobotę na Twit-
terze prezydent Zełenski.

Podczas sobotniego przemówie-
nia zapewniał, że wyspa nigdy wię-
cej nie zostanie Ukraińcom odebra-
na. A w zamieszczonym na Telegra-
mie wpisie dodał, że jej odzyskanie 
pokazuje, iż Ukraina jest w stanie 
odbić z rąk Rosjan każdy kawałek 
swojego terytorium zajęty od po-
czątku inwazji.

Obrońcy Mariupola 
wracają do ojczyzny 
W sobotni poranek Zełenski był 
jeszcze w Turcji. Przywiózł stam-
tąd pięciu dowódców obrony Ma-
riupola, kolejnego symbolu boha-
terskiej ukraińskiej obrony. Walczą-
cy tu żołnierze bronili miasta przez 
kilka miesięcy, a ostatnim przyczół-
kiem obrony stały się miejscowe za-
kłady Azowstal z rozbudowanym 

systemem podziemnych bunkrów 
i korytarzy.

W maju zeszłego roku na roz-
kaz z Kijowa miasto zostało pod-
dane, a obrońcy wpadli w ręce Ro-
sjan. We wrześniu, w ramach poro-
zumienia z Rosją wypracowanego 
przy wsparciu Ankary, udało się wy-
mienić jeńców, którzy mieli jednak 
do końca wojny pozostać w Turcji. 
Ale ten punkt został w sobotę zła-
many, a dowódcy azowskiego od-
działu zapewnili, że wrócą na front.

Cywile płacą 
najwyższą cenę
Ukraina próbuje wyprzeć Rosjan 
z okupowanych przez nich teryto-
riów. Kontrofensywę prowadzi głów-
nie w okolicach Doniecka i Zaporoża.

Choć Kijów przyznaje, że odzy-
skiwanie zagarniętych przez Rosjan 
terenów jest trudne i idzie powoli, 
od 4 czerwca udało się odbić już po-
nad 160 km kw. Jednocześnie Rosja-
nie zwiększają liczbę ataków z uży-
ciem pocisków i dronów. W sobot-
nim ataku na miasto Łyman w oko-

licach Doniecka zginęło osiem osób, 
a kilkanaście zostało rannych. Dwa 
dni wcześniej zaatakowany został 
Lwów. Zginęło wówczas pięć osób, 
a ponad 30 zostało rannych. 

Według szacunków ONZ od 
początku wojny potwierdzono już 
śmierć ok. 9 tys. cywilów, wśród 
nich pół tysiąca dzieci, ale praw-
dziwa liczba ofi ar może być znacz-
nie wyższa.

Wojna w Ukrainie będzie głów-
nym tematem zaplanowanego na 
wtorek i środę szczytu NATO w Wil-
nie. Tuż przed tym wydarzeniem 
Amerykanie przekazali Ukrainie 
kolejną partię broni.

W niedzielę, w 80. rocznicę rze-
zi wołyńskiej, do Ukrainy przyleciał 
prezydent Andrzej Duda. Wspólnie 
z Wołodymyrem Zełenskim wzięli 
udział w ekumenicznym nabożeń-
stwie za wszystkie niewinne ofi ary 
zbrodni na Wołyniu. +
• Trzeba przeciąć sprawę 
Wołynia ► 2
• Szczyt w Wilnie i nowe plany 
obronne NATO ► 10

Pięćsetnego dnia 
rosyjskiej inwazji na 
Ukrainę Wołodymyr 
Zełenski odwiedził 
słynną Wyspę Węży, 
a do kraju wrócili 
dowódcy bohaterskiej 
obrony Mariupola. 
Zachód obiecuje 
kolejne dostawy broni 
i pieniędzy.

Symboliczne gesty, Zełenski na Wyspie Węży

502 dni wojny 
na pełną skalę

Nakład 65 tys. + 300 tys. prenumerat cyfrowych

Temat dnia

Polityczne 
wakacje
– Zapewne wygodniej jest Ka-
czyńskiemu debatować z dzieć-
mi w Pułtusku niż z całym 
Tuskiem w debacie publicznej. 
Ale od debaty, prezesie Kaczyń-
ski, nie uciekniesz – kpił Donald 
Tusk podczas konwencji Nowo-
czesnej. W tym roku w polityce 
nie ma wakacji. ► 4-5

Kraj

To oni osądzą 
Kamińskiego 
i Wąsika
Doświadczeni karniści z Sądu 
Okręgowego w Warszawie An-
na Bator-Ciesielska, Mariusz 
Iwaszko i Grzegorz Miśkiewicz 
będą rozstrzygać sprawę karną 
obecnych szefów MSWiA Ma-
riusza Kamińskiego i Macieja 
Wąsika. ► 7

Ekonomia+

Licznik prądu 
jak agent 
śpioch

Każdy dom, urząd, jednostka 
wojskowa dostanie inteligentny 
licznik prądu, który jednym 
kliknięciem można zdalnie wy-
łączyć. Pytanie, kto będzie miał 
dostęp do guzika. ► IV-V
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JAK ŻYĆ Z 
TOURETTE’EM
Dzieci i ich rodzice opowiadają 
Agacie Całkowskiej
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► VI

JAK POLKI 
I POLACY

W    WIELOKRYZYSIE

• Prezydenci 
Polski i Ukrainy, 
Andrzej Duda 
i Wołodymyr 
Zełenski, wzięli 
w niedzielę 
udział w nabo-
żeństwie eku-
menicznym 
w katedrze 
Świętych Apo-
stołów Piotra 
i Pawła w Łucku, 
gdzie oddali hołd 
ofiarom rzezi 
wołyńskiej. 
Więcej ► 11
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Nagroda im. Wisławy Szymborskiej
Pewna, mistrzowska ręka

A najgorsza ze wszystkich jest po-
ezja, / nikt jej nie lubi, a czytanie 

wierszy / to prawdziwy koszmar i nie 
wiesz nigdy, / co właściwie poeta 
miał na myśli” – tak zaczyna się tom 
„Ręka pszczelarza”, za który Tomasz 
Różycki otrzymał w sobotę Nagrodę 
im. Wisławy Szymborskiej.

Różycki, rocznik 1970, romanista, 
tłumacz i poeta, urodził się i miesz-
ka w Opolu. Jest laureatem Nagrody 
Fundacji im. Kościelskich (2004) za 
poemat „Dwanaście stacji”. Debiuto-
wał w roku 1997 tomem „Vaterland”. 
Ma na koncie 15 książek, w tym wy-
daną w tym roku powieść „Złodzie-
je żarówek”. Chwaląc ją na łamach 
„Książek. Magazynu do Czytania”, 
Dariusz Nowacki nazwał przy oka-
zji Różyckiego „żywym klasykiem 
współczesnej poezji”.

Wiersze zawarte w tomie „Ręka 
pszczelarza” powstawały w czasie 
pandemii koronawirusa, gdy Różyc-
ki przebywał w Berlinie.

– Laureat opowiada o tym, co go 
i nas boli i niepokoi, o tym, ile w każ-
dym z nas, myślącym w języku pol-

skim, jest Polaka, a ile po prostu 
człowieka. (...) Talent tego poety ob-
jawia się poprzez słowa, wersy, stro-
fki, wiersze – zapisane pewną ręką, 
dodam: mistrzowską ręką – wyja-
śniał wybór przewodniczący kapitu-
ły nagrody Janusz Drzewucki, kry-
tyk literacki, wydawca i poeta.

Nagrodę przyznaje Fundacja Wi-
sławy Szymborskiej. W tym roku 
wręczono ją po raz 11. Laureat otrzy-
mał czek na 100 tys. zł. +
Michał Nogaś

Roman  
Imielski

Trzeba przeciąć 
sprawę Wołynia

R
azem oddajemy hołd wszystkim niewinnym ofiarom 
Wołynia! Pamięć nas łączy!” – te ważne słowa prezydenta 
Ukrainy Wołodymyra Zełenskiego padły w niedzielę pod-
czas spotkania z prezydentem Andrzejem Dudą w Łucku. 

Obaj prezydenci wzięli udział w ekumenicznym nabożeństwie 
poświęconym ofiarom rzezi wołyńskiej, które kończyło wspólną 
pielgrzymkę modlitewną polskiego Kościoła katolickiego i ukra-
ińskiego Kościoła greckokatolickiego. W piątek we wspólnym 
orędziu oba Kościoły nawoływały do pojednania.

Dla Dudy i Zełenskiego wspólne upamiętnienie tragicznych 
wydarzeń sprzed 80 lat to kolejny krok w oswajaniu trudnej 
przeszłości. I nieoczywisty. Wśród wyborców Dudy i PiS jest wiele 
osób i środowisk, które z rzezi wołyńskiej chcą uczynić polityczną 
maczugę i którym działania prezydenta się nie podobają. Rów-
nież dla Zełenskiego nie było to proste spotkanie. Wszak jego kraj 

toczy wojnę z rosyjskim 
agresorem, a środowiska 
nacjonalistyczne, chcące 
wybielić zbrodnie z lat 
1943-45, są silne, szczegól-
nie na zachodzie Ukrainy.

Duda, który z chęcią 
przykłada rękę do łamania 
Konstytucji RP i demolki 
państwa prawa, w spra-
wach ukraińskich zacho-
wuje się jak należy. To 

ośrodek prezydencki po wygranych wyborach przez PiS w 2015 r. 
utrzymywał normalne relacje z Kijowem. Rządy Beaty Szydło 
i Mateusza Morawieckiego ochłodziły kontakty z władzami 
ukraińskimi. Dość powiedzieć, że Morawiecki jako wicepremier 
znalazł czas na wyjazd do Mińska i rozmowę z Aleksandrem Łu-
kaszenką, ale aż do 29 stycznia 2022 r. nie pojawił się w Kijowie. 
Szydło nigdy nie odwiedziła Ukrainy.

Także w sprawach rzezi wołyńskiej Duda co rusz detonuje 
polityczne i historyczne bomby. Wie, że szczególnie w czasie 
wojny należy Ukrainę wspierać, a nie jątrzyć rany. Wie też, że bez 
dobrych relacji z Kijowem nie uda się załatwić godnego upamięt-
nienia ofiar czystek etnicznych, które na polecenie Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów przeprowadziła Ukraińska Powstań-
cza Armia. 

Duda kontynuuje politykę swoich poprzedników: Aleksandra 
Kwaśniewskiego, Lecha Kaczyńskiego i Bronisława Komorow-
skiego. Ma jednak partnera bardziej świadomego, niż mieli 
poprzedni prezydenci. Zełenski nie miał problemu ze złożeniem 
kwiatów – wraz z Dudą – na cmentarzu Orląt Lwowskich. To on 
posłał do Warszawy przewodniczącego Rady Najwyższej Rusłana 
Stefańczuka, który w Sejmie mówił: „Będziemy z wami współpra-
cować nad tym, byśmy zaakceptowali prawdę bez względu na to, 
jaka ona będzie. Razem musimy zdać ten niełatwy egzamin”.

Teraz czas na kolejne kroki. Przede wszystkim zgodę ukraiń-
skich władz na ekshumacje polskich ofiar, które od kilku lat są 
wstrzymane w odwecie za zniszczenie legalnych i nielegalnych 
pomników UPA. To będą trudne decyzje, ale musimy zdać ten 
egzamin. +

Masowe 
odmowy

TYSIĄCA
Tyle razy w ostatnich 
czterech latach firmy 
energetyczne odmówiły 
przyłączenia instalacji 
fotowoltaicznej.  
Resort klimatu uważa, 
że liczby są zawyżone. 
Jak to możliwe?

Czytaj ► Wyborcza.biz
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Andrzej rysuje   

Duda, który z chęcią 
przykłada rękę do łamania 
Konstytucji RP, w sprawach 
ukraińskich zachowuje się 
jak należy

Jako chrześcijanin muszę  
to powiedzieć bardzo mocno:  

złu nie nadstawia się drugiego policzka. 
Złu przeciwstawia się z pełną siłą 

i determinacją

DONALD TUSK 
podczas konwencji Nowoczesnej w Warszawie

USA
Podwodny festiwal muzyczny

Przebrana za syrenę Tamara Bredova udaje, że gra pod wodą na ukulele, podczas festiwalu muzycznego na 
Florydzie. Obok niej Kelly Angel „gra” na sztucznej gitarze. Akcja, w której wzięło udział kilkuset nurków, ma 
m.in. promować ochronę raf koralowych.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Paweł Wroński, Jan Latała 
Iwona Szpala, Agnieszka Kublik

Tusk – lider PO, najważniejszej siły Koali-
cji Obywatelskiej – był w sobotę gościem 
warszawskiej konwencji Nowoczesnej, 
która też jest częścią KO. W swoim prze-
mówieniu pozdrowił dzieci, które mia-
ły wziąć udział w popołudniowym pik-
niku rodzinnym PiS w Pułtusku. Jak za-
uważył, w hotelu Dom Polski, gdzie od-
bywał się piknik i gdzie rezydował Ja-
rosław Kaczyński, doba kosztuje 680 zł. 
Nie wie o tym prezes PiS, ale nie wiedzą 
także mieszkańcy Pułtuska, których na 
taki luksus nie stać.

Przy okazji pikniku w Pułtusku Tusk 
pochwalił „dyskretne poczucie humoru” 
Kaczyńskiego, który „uwielbia rodzinne 
gry i zabawy”. Poinstruował go, że „to 
okrągłe to piłka”, a „gorące to grill”. Za-
lecił szczególną uwagę przy okazji loterii 
fantowej, gdzie w imię wartości rodzin-
nych na hasło „Cześć, wujku” (to nagłó-
wek słynnego maila do Joachima Bru-
dzińskiego z prośbą o znalezienie za-
trudnienia w spółce skarbu państwa) 
można wygrać stanowisko w państwo-
wej firmie, radzie nadzorczej, dotację na 
fundację stworzoną wczoraj albo willę 
plus. – W Polsce rządzi kilka rodzin ma-
fijnych – tak Tusk podsumował „polity-
kę rodzinną PiS”. 

Zwrócił też uwagę, że z powodu poli-
tyki rządu PiS normalna rodzina z Puł-
tuska, jeśli wybierze się na tygodniowe 
wakacje do Krynicy Morskiej, zapłaci 
za kwaterę i posiłki ok. 7 tys. zł za ty-
dzień. Tusk podkreślał, że polska rodzi-
na, gdyby chciała wyjechać na dwa ty-
godnie nad polskie morze, to musiała-
by wydać pół przeciętnych oszczędno-
ści. Wedle statystyk Polacy mają ich ok. 
30 tys. zł. – Cofnęliśmy się o kilkadzie-
siąt lat. Kto jedzie z dziećmi, szykuje ka-
napki na tydzień, a Ustka stała się droż-
sza niż Rodos – mówił lider PO. 

Brak polityki migracyjnej PiS
Mówiąc o debacie z Kaczyńskim, wska-
zał, że jednym z jej tematów jest zgłoszo-
ny przez PiS projekt referendum w cza-
sie wyborów dotyczący polityki migra-
cyjnej. Przypomniał, że wprowadził tę 
sprawę do debaty publicznej, wielokrot-
nie odnosząc się w ostatnim czasie do 
polityki imigracyjnej obozu władzy. Bo 
obowiązkiem opozycji jest obnażanie 
kłamstw oraz manipulacji w tej spra-
wie rządzących. Tusk przyznał, że wy-
powiedział się o sprawie migracji moc-
no i zdecydowanie, by ukazać hipokry-
zję i brak polityki migracyjnej PiS, który 
racjonalne decyzje zastępuje szczuciem 
na migrantów. Wskazał, że PiS nie ma 
pojęcia o nowoczesnej polityce migra-
cyjnej, która staje się polityką odpowie-
dzialności. Podkreślał, że w Polsce obec-
nie przebywa ok. 2 mln migrantów, nie 
tylko z Ukrainy.

Wspomniał ujawnione przez siebie 
w przemówieniu rozporządzenie, któ-
re zakładało napływ rocznie ok. 400 tys. 
imigrantów zarobkowych, w tym z kilku 

Polityczne wakacje

Tusk: 
Kaczyński  
nie uniknie 
debaty 
publicznej

– Zapewne wygodniej jest Kaczyńskiemu debatować z dziećmi w Pułtusku 
niż z całym Tuskiem w debacie publicznej. Ale od debaty, prezesie Kaczyński, 
nie uciekniesz – kpił Donald Tusk podczas konwencji Nowoczesnej.

Przy okazji pikniku 
w Pułtusku Tusk pochwalił 

„dyskretne poczucie 
humoru” Kaczyńskiego, 

który „uwielbia 
rodzinne gry i zabawy”. 

Poinstruował go,  
że „to okrągłe to piłka”, 

a „gorące to grill” 
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krajów muzułmańskich (potem sam Ka-
czyński uznał rozporządzenie za błąd i ka-
zał wyrzucić do kosza), i zwrócił uwagę, 
że każdy wniosek migracyjny miał być 
rozpatrywany w siedem minut. Wezwał 
władzę do „odpowiedzialności za pań-
stwo”. Przypomniał, że Orlen zbudował 
miasteczko z kontenerów dla 12 tys. pra-
cowników z Azji i pytał, gdzie są konte-
nery dla 400 tys. pracowników.

Zwrócił się do krytykującej go za do-
mniemany rasizm i ksenofobię lewicy 
i pytał, gdzie jest polska lewica, gdzie 
są jej wartości? Czy wyobrażają sobie 
400 tys. stłoczonych w kontenerach męż-
czyzn? Co im oferują poza niewolni-
czą pracą?

Złu trzeba się przeciwstawiać
Zwracając się do gospodarza konwencji 
Adama Szłapki, przewodniczącego No-
woczesnej, Tusk stwierdził, że wszystkie 
ugrupowania, które tworzą KO, wiedzą, 

dlaczego w niej są. Stwierdził, że łączy 
ich przekonanie, że złu trzeba się prze-
ciwstawiać, a nie nadstawiać drugi po-
liczek. – Mówię to jako chrześcijanin 
– podkreślał Tusk.

Szłapka, przedstawiając Nowocze-
sną jako ugrupowanie liberalne, wska-
zał, że przeciwstawia się ono populizmo-
wi PiS, ale także populizmowi, jaką jest 
kpina z liberalizmu prezentowana przez 
Konfederację. Jak zaznaczył, to ostat-
nie ugrupowanie prezentuje pomysły 
niebezpieczne dla Polski i piwo Sławo-
mira Mentzena wypiją kolejne pokole-
nia (współlider Konfederacji organizu-
je spotkania, na których sprzedaje pro-
dukowane przez siebie piwo).

Szłapka przedstawił założenia progra-
mowe Nowoczesnej, m.in. niskie podat-
ki (przypomniał, że PiS dodał 50 nowych 
podatków, a 438 razy zmieniał system 
podatkowy), waloryzację progów po-
datkowych zgodnie z inflacją, ograni-
czenie nieustannych kontroli i blokowa-
nia kont przedsiębiorcom, wprowadze-
nie konkurencji na rynku energii, prze-
wozów kolejowych, zdrowe i przejrzyste 
finanse publiczne (obecnie ocenia się, że 
400 mld zł jest poza kontrolą parlamen-
tu), uwolnienie kraju od drożyzny, „która 
ma twarz Morawieckiego i Glapińskiego, 
który ze swojego urzędu uczynił cyrk”. 
Stwierdził też, że legislacje podatkowe 
będą mieć maksymalnie 100 stron i bę-
dą maksymalnie przejrzyste.

Kaczyński apeluje o głosy
Sobotnia wizyta Kaczyńskiego w Puł-
tusku była początkiem wakacyjnej ak-
cji PiS. Oprócz Kaczyńskiego w pikniku 
wzięli udział m.in. Mateusz Morawiec-
ki, Jacek Sasin i Beata Szydło.

– Chcemy mieć bogate państwo, bo-
gate polskie rodziny. Chcemy, by Polska 
przestała być prowincjonalnym pań-
stwem. Chcemy dojść do poziomu Fin-
landii, a potem Niemiec i jeszcze wyżej. 
Nie mówię, że to jest możliwe w ciągu 
ośmiu lat, ale dożyjemy tego – mówił 
Kaczyński.

I dodawał: – Jesteśmy bardzo blisko 
tego, aby dogonić Zachód. Rozwiązuje-
my problemy, pomagamy rolnikom. Jesz-
cze bardzo wiele do zrobienia przed na-
mi. Nieprzypadkowo jestem akurat tu-
taj. Tutaj było obchodzone zwycięstwo 
Andrzej Dudy, którego poparło w 2015 r. 
10,5 mln osób. Nam te głosy znów są po-
trzebne, aby kontynuować zmianę.

Lewica: Bezstronna 
komisja rozliczy PiS
„Oskarżamy PiS. Czas na rozliczenie” 
– pod takim hasłem zebrali się w sobotę 
politycy Nowej Lewicy, by ogłosić raport 
o przewinach ekipy rządzącej. 

– Chcę zaznaczyć z pełną mocą – poli-
tycy i polityczki Lewicy nie chcą być ani 
prokuratorami, ani sędziami – mówił po-
seł i prawnik Krzysztof Śmiszek, jeden 
z autorów raportu. – Nie chodzi o ze-
mstę polityczną, ale o sprawiedliwość. 
Dziś Lewica robi pierwszy krok w stro-

nę przywrócenia odpowiedzialności 
władzy: politycznej, moralnej, prawnej.

Śmiszek ogłosił, że po wygranych wy-
borach Lewica złoży w Sejmie projekt 
ustawy o powołaniu komisji sprawie-
dliwości i prawa. Dostanie pół roku na 
przygotowanie raportu o naruszeniach 
prawa, których dopuściła się PiS-owska 
ekipa. Ma wskazać odpowiedzialnych za 
łamanie prawa w Polsce. – Wiem, że to 
działanie ekstraordynaryjne, ale czasy 
są nienormalne – mówił Śmiszek. Ko-
misja będzie zamknięta dla czynnych 
polityków. – Wejdą do niej osoby zaufa-
nia publicznego, bezstronne, doświad-
czone w służbie na rzecz państwa, bez 
czynnych polityków – zapewniał poseł.

Raport ma być poddany pod debatę 
publiczną, bo, jak mówił Śmiszek, lu-
dzie muszą się dowiedzieć, co działo się 
z państwem przez lata PiS-owskiej wła-
dzy. W samym raporcie mają się też zna-
leźć rekomendacje dla Sejmu i instytu-
cji wymiaru sprawiedliwości.

Na konwencji Lewica pokazała au-
torski raport naruszeń prawa. – Po po-
nad pół roku pracy dokładnie wskazu-
jemy, gdzie i kiedy władza złamała pra-
wo: konkretnie, punkt po punkcie, prze-
pis po przepisie, paragraf po paragrafie 
– mówił Śmiszek.

Długa lista przewin 
obozu władzy
Kolejni mówcy przypominali, jak rządził 
PiS: afera respiratorowa z czasów pan-
demii, gdy za 200 mln zł kupiono wy-

brakowane respiratory od firmy handla-
rza bronią, i rola Ministerstwa Zdrowia 
w tej operacji, afera hejterska, w którą 
zaangażowani byli ludzie związani z re-
sortem sprawiedliwości Zbigniewa Zio-
bry, niedoszłe prezydenckie wybory ko-
pertowe z 2020 r., czyli ponad 76 mln zł 
wydanych po decyzjach premiera Ma-
teusza Morawieckiego na głosowanie, 
które się nie odbyło.

Na liście odpowiedzialnych znaleźli 
się też minister aktywów państwowych 
Jacek Sasin, „zamieszany w połowę po-
rażek, potknięć tego rządu”, czy Beata 
Szydło. Byłą premier Lewica chce rozli-
czać za „rozpad Trybunału Stanu” i od-
mowę publikacji wyroków Trybunału 
Konstytucyjnego z czasów, gdy nie prze-
jął go jeszcze PiS.

Jak mówił współprzewodniczący No-
wej Lewicy Włodzimierz Czarzasty, Szy-
dło przez „nieopublikowanie wyroku 
Trybunału Konstytucyjnego 3 grudnia 
2015 r. zatruła Trybunał Konstytucyjny”. 

– Zasiadają w nim sędziowie dublerzy 
– mówił. I jako współodpowiedzialne-
go wskazał prezydenta Andrzeja Dudę, 
który wręczał im nominacje na miejsca 
legalnie wybranych sędziów. Prezydent 
ma być rozliczany także za podpis pod 
łamiącą konstytucję ustawą „lex Tusk”, 
która właśnie procedowana jest w Sej-
mie i ma badać wpływy rosyjskie w la-
tach 2007-22.

– PiS to będzie pierwsza ekipa po 
transformacji, która będzie rozliczona 
– zapowiedział Czarzasty. – Inaczej nie 
da się odbudować zaufania do instytu-
cji państwa.

Hołownia: Stara, 
chora polityka
„Najpierw szczują na siebie, a potem ra-
mię w ramię głosują. Cała stara, chora 
polityka” – tak Szymon Hołownia, szef 
Polski 2050, ocenił piątkowe przegłoso-
wanie w Sejmie ustawy o 800 plus. Po-
słowie podnieśli ręce za ustawą, która 
podnosi świadczenia na dziecko z 500 do 
800 zł. Będzie obowiązywać od 1 stycz-
nia 2024 r. Tak PiS walczy o zwycięstwo 
w jesiennych wyborach i o trzecią ka-
dencję. KO chciała pokazać, że to „kieł-
basa wyborcza”, i zaproponowała, by 
500 plus zostało zrewaloryzowane na 
800 plus już w czerwcu. PiS odmówił 
i przepchnął swój pomysł.

Hołownia napisał w sobotę na Twit-
terze: „O co im tak naprawdę chodzi? 
O interes polityczny. Najpierw szczują 
na siebie, a potem ramię w ramię głosują 
za 800+, przeciw szkoleniu dla naszych 
dzieci. Cała stara, chora polityka. Tylko 
Trzecia Droga była, jest i będzie za pol-
ską gospodarką, przeciw marnowaniu 
pieniędzy przed wyborami”.

Tym samym lider Polski 2050 po raz 
kolejny wyłamał się z niepisanego pak-
tu demokratycznej opozycji, zapropo-
nowanego przez Lewicę, by niezależnie 
od różnic nie atakować się publicznie.

W sobotę w Warszawie Hołownia 
i Władysław Kosiniak-Kamysz spotkali 
się ze stowarzyszeniami i organizacja-
mi młodzieżowymi. 

– Popieramy możliwość głosowania 
od 16. roku życia – najpierw w wyborach 
samorządowych. Trzeba dać młodszym 
ludziom prawo głosu, żeby był ich więk-
szy odsetek w całym panelu wyborczym, 
który się starzeje – ogłosił na tym spotka-
niu Hołownia. Stwierdził też, że „w ży-
ciu młodego pokolenia szczególnie waż-
ne będą dwa wyzwania : zielona ener-
gia i ratowanie naszej planety”. – Musi-
my pomóc młodym nie przegrać tych 
tematów, żeby nie wstydzili się przed 
kolejnym pokoleniem – podkreślał li-
der Polski 2050.

Z kolei Kosiniak-Kamysz przekony-
wał, że to młodzi są przyszłością po-
lityki i że „wiecie najlepiej, że trzeba 
skończyć ze sporem styropianu z beto-
nem”. – To wy niedługo przejmiecie ste-
ry. Chcemy zostawić wam Polskę lepszą, 
niż ją zastaliśmy. Po to jest Trzecia Dro-
ga – stwierdził. +

Polityczne wakacje

Warzywa i zioła na balkonie
• jak często je nawadniać i jak pielęgnować 

• jakie pojemniki i doniczki wybrać

• praktyczne porady i wskazówki

Cebula
Wbrew niektórym opiniom 
cebula (Allium cepa) 

w pojemnikach nie tylko 
na szczypior. Wprawdzie 

tak dorodne, jak te z uprawy 
w gruncie, ale ogrodnikom 
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PiS to będzie pierwsza ekipa po 
transformacji, która będzie rozliczona. 
Inaczej nie da się odbudować zaufania 

do instytucji państwa

 ◄ Podczas 
konwencji 
Nowoczesnej 
Donald Tusk 
wskazał, że PiS 
nie ma pojęcia 
o nowocze-
snej polityce 
migracyjnej, 
która staje 
się polityką 
odpowiedzial-
ności FOT. DAWID 
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Chcemy, by 
Polska prze-
stała być pro-
wincjonalnym 
państwem. 
Chcemy dojść 
do poziomu 
Finlandii, a po-
tem Niemiec 
i jeszcze wyżej 
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so zostało zamrożone, gdy kot nie miał 
jeszcze objawów. Miał kontakt jedynie 
z mięsem, które zjadł, reszta została od 
razu zamrożona po odkrojeniu porcji. 
Kupiłam dwa opakowania polskiej fir-
my i z obu opakowań wykroiłam prób-
ki do badania – opowiada pani Magda. 
Wirus znajdował się w obu próbkach.

Główny Inspektorat Weterynarii na-
dal nie poinformował, czy laboratorium 
Państwowego Instytutu Weterynarii 
w Puławach zajmie się badaniem mię-
sa. Sami dostarczyliśmy jego próbki, ale 
Instytut uznał to za próbę manipulacji 
działalnością organów państwa. Właści-
ciele zwierząt lub lecznice płacą z wła-
snej kieszeni, jeśli chcą uzyskać potwier-
dzenie z laboratorium w Puławach, czy 
ich kota zabił wirus H5N1.

Od początku, gdy wśród kotów po-
jawiła się fala zachorowań i wiele zwie-
rząt w różnych częściach Polski zmarło, 
Główny Inspektorat Weterynarii prze-
kazywał zdawkowe informacje. Rów-
nież lekarze i inspektorzy nie otrzymy-
wali żadnych wytycznych. Weterynarze 
dopiero kilka dni temu otrzymali ma-

il z oświadczeniem od Głównego Le-
karza Weterynarii. Są w nim instruk-
cje, m.in. jak zbierać wywiad od opie-
kunów zwierząt.

Przez ponad trzy tygodnie lekarze 
działali, konsultując się na specjalistycz-
nym forum dla weterynarzy. – Nie ma 
żadnego zespołu, nikt nie szuka źródła. 
Jest rok wyborczy, nie może być żadnej 
afery i dlatego są komunikaty pisane 
z Głównego Inspektoratu Weterynarii 
jak dla debili. I gadanie, że kot na mięso 
kichnął i stąd w nim wirus – mówi nam 
pracownik Inspekcji Weterynaryjnej, 
który chce pozostać anonimowy. Doda-
je: – Będziemy wieszać ulotki, co to rząd 
dla rolników zrobił, i mówić, że wszyst-
ko jest dobrze. Jeżeli wirus jest w mię-
sie, to może oznaczać, że jakiegoś ogni-
ska choroby służby nie wykryły i chore 
ptaki poszły do uboju, co już raz miało 
miejsce, a prokuratura od dwóch czy 
więcej lat prowadzi śledztwo w tej spra-
wie. A może ten wirus był mniej zjadli-
wy dla kurcząt? Może to u nich infekcja 
bezobjawowa?

Wirusolog:  
Trzeba znaleźć źródło
– Na podstawie dotychczasowego se-
kwencjonowania próbek wychodzi na 
to, że jest to jeden szczep wirusa gry-
py A/H5N1. Co to oznacza? Możliwych 
jest tu kilka opcji. Prawdopodobne jest, 
że na jednej fermie ktoś czegoś nie do-
pilnował. Ale może być to też kwestia 
rozbieralni mięsa – mówi „Wyborczej” 
dr hab. Tomasz Dzieciątkowski, wiru-
solog z Warszawskiego Uniwersytetu 
Medycznego. – Wyobraźmy siebie taką 
sytuację. Mamy punkt rozbiórki mięsa 
i rzeźnika, który te kurczaki rozbiera. 
Oczywiście stara się zachować maksi-
mum reżimu sanitarnego. Ale jeśli jed-

no na kilkaset kurcząt będzie zakażone 
i dotknie tuszy drugiego, to jest możli-
we, że cała partia od tego jednego ule-
gnie zakażeniu. W ten sposób najczę-
ściej przenoszą się bakterie, ale jest to 
możliwe także w przypadku wirusów.

Dzieciątkowski przypomina, że sześć 
lat temu w Wielkopolsce pojawiło się 
ognisko epidemiczne zapalenia wątro-
by typu A, czyli żółtaczki pokarmowej. 
– Po prostu w którejś z restauracji ktoś 
nie umył dokładnie swoich rąk – pod-
kreśla wirusolog. – Jest takie powiedze-
nie dotyczące patogenów, że to, co cię 
nie zabije, to zmutuje i będzie próbowa-
ło na nowo. Jeśli ognisko epizoocji jest 
na terenie Polski, to powinno stanowić 
sygnał dla stosownych służb, że grypa 
ptasia krąży, potencjalnie zmienia się 
i może być niebezpieczna dla ssaków, 
nie tylko kotów. Powinniśmy zwięk-
szyć nadzór, aby to sito weterynaryjne 
było bardziej szczelne. Oczywiście, to 
jest więcej pracy, zwłaszcza dla insty-
tutu w Puławach, ale i większe koszty 
dla właścicieli ferm.

Jak podkreśla Dzieciątkowski, jeśli 
nawet podejrzenia padły na jakąś fer-
mę czy ubojnię, to ta partia mięsa już 
poszła do handlu. Kurniki są zaś ruty-
nowo odkażane, więc najpewniej nie ma 
już po wirusie śladu. – Nie złapawszy ko-
goś za rękę, jedyną rzeczą, którą można 
teraz zrobić, to poddawać fermy wnikli-
wej kontroli – mówi wirusolog. – Stoję 
bezwzględnie na stanowisku, że należy 
opanować ognisko epizootyczne. Musi-
my wprowadzić bardzo intensywny nad-
zór weterynaryjny nad ptactwem zarów-
no dzikim, jak i hodowlanym. Brak ta-
kiego ścisłego nadzoru doprowadzi do 
tego, że wirus prędzej czy później zmu-
tuje i naprawdę pewnego dnia się nie 
pozbieramy z problemami. +

Policja przesłuchała wła-
ścicielkę zmarłego kota, 
która podała mu surowe 
drobiowe mięso, a po-
tem znaleziono w nim 
groźnego wirusa ptasiej 
grypy. Służby chciały też, 
by autorka tekstu o tej 
sprawie ujawniła swoich 
informatorów.

Anna Lipińska

Zastępca Małopolskiego Wojewódzkiego 
Lekarza Weterynarii Grzegorz Kawiec-
ki zadzwonił do mnie w sobotę z proś-
bą o ujawnienie danych osób, na któ-
rych opowieściach oparłam wtorkowy 
artykuł. Jak stwierdził, w celu zweryfi-
kowania zagrożenia. Gdy odmówiłam 
i zaproponowałam osobiste spotkanie 
po weekendzie, nasłał na mnie policję.

Ta przysłała mailem pismo: „W związ-
ku z otrzymanym w dniu dzisiejszym 
pismem od Wojewódzkiego Inspekto-
ratu Weterynarii w Krakowie dotyczą-
cego możliwości popełnienia przestęp-
stwa z art. 165 § 1 pkt 1 k.k. zwracam 
się prośbą o nawiązanie kontaktu z Ko-
mendą Miejską Policji w Krakowie ce-
lem ustalenia szczegółów dotyczących 
możliwości przesłuchania Pani w cha-
rakterze świadka na okoliczność wejścia 
w posiadanie próbki mięsa zakażonego 
wirusem grypy H5N1”.

Funkcjonariusz, który do mnie za-
dzwonił, stwierdził, że mam ujawnić 
swoje miejsce zamieszkania. A jeśli tego 
nie zrobię, to „wszędzie mnie znajdzie”.

Chodzi o udostępnienie danych osób, 
które przekazały próbki surowego mięsa 
do badania przez krakowski zespół wi-
rusologa prof. Krzysztofa Pyrcia. Karmili 
mięsem swoje koty, które potem zmar-
ły. W badaniu jedna z próbek pokazała 
pozytywny wynik na obecność groźne-
go wirusa H5N1. Wcześniej Państwowy 
Instytut Weterynarii w Puławach wy-
krył, że kilka zmarłych w ostatnim cza-
sie kotów było zakażonych ptasią grypą.

Lekarze komunikują 
się na forum
Po naszym artykule służby bagatelizo-
wały sprawę. Ministerstwo Rolnictwa 
zwołało nawet konferencję prasową, 
podczas której oskarżyło „Wyborczą” 
o manipulację i wprowadzenie czytelni-
ków w błąd. Stwierdziło, że mięso w na-
szych sklepach jest bezpieczne. To samo 
oświadczyła izba producentów drobiu.

Dopiero w sobotę policja przesłucha-
ła panią Magdę, która przekazała prób-
kę drobiowego mięsa kupionego w skle-
pie jednej z dużych sieci do badań zespo-
łowi prof. Pyrcia. To w tej próbce wy-
kryto wirusa. – Zaznaczyłam, że mię-

Referendum razem z wyborami 
Sejm przyjął projekt nowe-
lizacji ustawy o referendum 
ogólnokrajowym autorstwa 
PiS. Za głosowało 243 posłów, 
a 209 było przeciw.

W poniedziałek premier Mateusz 
Morawiecki ogłosił, że referendum 

w sprawie przyjmowania migran-
tów odbędzie się tego samego dnia 
co wybory parlamentarne. 

Posłowie PiS zgłosili więc projekt 
ustawy, który ma to umożliwić. No-
welizacja zawiera drobne zmiany, 
które pozwolą przeprowadzić refe-
rendum razem z wyborami parla-

mentarnymi, prezydenckimi lub do 
europarlamentu. Zmiany polegają 
tylko na ustaleniu, że oba głosowa-
nia odbędą się w tych samych godzi-
nach, chociaż komisja ds. referen-
dum musi działać w osobnym loka-
lu (może to być w tym samym bu-
dynku). Tożsame będą też obwody 

wyborcze. Komisje – wyborcza i re-
ferendalna – mają pracować w ta-
kich samych godzinach – od 7 do 21.

Jak wcześniej informowała „Wy-
borcza”, PiS przeprowadził badania, 
z których wynika, że referendum 
sprawi, że do urn pójdzie nawet ok. 
1 mln dodatkowych wyborców. A ci, 

którzy będą głosować przeciwko 
obowiązkowi relokacji, poprą jed-
nocześnie PiS. Partia rządząca chce 
przeprowadzić referendum, mimo 
że Polska jako kraj, który obciążony 
jest przyjęciem uchodźców z Ukra-
iny, nie będzie takim obowiązkiem 
objęta. + akw

• Od początku, 
gdy wśród ko-
tów pojawiła 
się fala zacho-
rowań i wiele 
zwierząt 
w różnych czę-
ściach Polski 
zmarło, Głów-
ny Inspektorat 
Weterynarii 
przekazywał 
zdawkowe 
informacje 
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Służby biorą się za ptasią grypę

Po naszym artykule służby 
bagatelizowały sprawę. Ministerstwo 
Rolnictwa zwołało nawet konferencję 

prasową, podczas której oskarżyło 
„Wyborczą” o manipulację 

i wprowadzenie czytelników w błąd
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Oni osądzą Kamińskiego i Wąsika
Doświadczeni karniści z Są-
du Okręgowego w Warsza-
wie Anna Bator-Ciesielska, 
Mariusz Iwaszko i Grzegorz 
Miśkiewicz będą roz-
strzygać sprawę karną 
obecnych szefów MSWiA 
Mariusza Kamińskiego 
i Macieja Wąsika.

Ewa Ivanova

Wszyscy orzekają w X Wydziale 
Karnym Odwoławczym, sądzili 
w poważnych sprawach karnych. 
Wyłoniono ich w losowaniu, są le-
galnymi sędziami, którzy nie za-
wdzięczają swoich stanowisk upo-
litycznionej przez PiS w 2018 r. Kra-
jowej Radzie Sądownictwa.

– Skład zbilansowany jak najlep-
sza dieta – tak wieści o składzie sko-
mentował jeden z sędziów w roz-
mowie z „Wyborczą”. Inny stwier-
dził: – Te nazwiska dają gwarancję 
obiektywnego osądzenia sprawy. 
Najważniejsze, że nie ma w skła-
dzie „neonów” [tak sędziowie na-
zywają neosędziów powołanych 
z udziałem upolitycznionej KRS].

Anna Bator-Ciesielska, Mariusz 
Iwaszko i Grzegorz Miśkiewicz roz-
strzygną sprawę Mariusza Kamiń-
skiego i Macieja Wąsika z czasów, 
gdy byli szefami CBA (2006-09). 
W 2015 r. zostali – wraz z dwójką 

podwładnych – nieprawomocnie 
skazani na więzienie za nadużycie 
władzy podczas afery gruntowej. 

Pod koniec 2015 r. Kamińskie-
go, Wąsika i ich podwładnych uła-
skawił prezydent Andrzej Duda, 
choć nie zapadł prawomocny wy-
rok. Dzięki temu Kamiński z Wąsi-
kiem mogli zostać koordynatorami 
służb specjalnych. 

Co czeka ministrów
Sprawa ministrów PiS trafiła do 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
w efekcie decyzji Sądu Najwyższe-
go, który 6 czerwca uchylił umorze-
nie postępowania po ułaskawieniu 
w 2015 r. kierownictwa CBA przez 
prezydenta Andrzeja Dudę. 

Kamiński, Wąsik i dwójka ich pod-
władnych została skazana w marcu 
2015 r. przez warszawski sąd rejono-
wy na trzy lata więzienia (podwładni 
na 2,5 roku), czyli karę bezwzględną. 
Wyrok nie był prawomocny, apela-
cje od niego wnieśli oskarżeni, a tak-
że oskarżyciele posiłkowi.

Po ułaskawieniu ich przez pre-
zydenta Dudę w marcu 2016 r. war-
szawski sąd okręgowy uchylił wy-
rok pierwszej instancji i umorzył 
postępowanie. 

Kasację na umorzenie wnieśli 
do SN oskarżyciele posiłkowi. Tam 
skład trójkowy nabrał wątpliwości 
co do ułaskawienia osoby nieskaza-
nej prawomocnie i skierował pyta-
nia prawne do składu siódemkowe-
go. SN uchwałą siedmiu sędziów 
przesądził: ułaskawienie jest bez-

skuteczne, ułaskawić można bo-
wiem tylko osobę prawomocnie 
skazaną.

Ale w 2017 r. ówczesny marsza-
łek Sejmu Marek Kuchciński (PiS) 
zawnioskował do kontrolowane-
go przez obóz władzy Trybunału 
Konstytucyjnego Julii Przyłębskiej 
o rozstrzygnięcie rzekomego spo-
ru kompetencyjnego między SN 
a prezydentem w sprawie stoso-
wania przez głowę państwa pra-
wa łaski. Ten ruch odniósł skutek, 
bo na blisko sześć lat zablokował 
w SN sprawę kasacyjną byłych sze-
fów CBA, a obecnie szefów MSWiA 
w rządzie PiS.

Obstrukcja TK i ruch SN
W lutym 2023 r. cierpliwość SN się 
wyczerpała i wobec obstrukcji Try-
bunału Przyłębskiej oraz braku roz-
strzygnięcia co do sporu kompeten-
cyjnego SN odwiesił sprawę Kamiń-

skiego i Wąsika. Gdy wyznaczył ter-
min rozpoznania sprawy, obudził 
się TK i na siłę, mimo braku pełnego 
składu, próbował wypracować orze-
czenie co do rzekomego sporu kom-
petencyjnego. W końcu 2 czerwca 
udało się spacyfikować kilku bun-
towników, którzy nie uznają wła-
dzy Przyłębskiej, i TK stwierdził, że 
ułaskawienia Kamińskiego i Wąsi-
ka nie można podważać.

Mimo tego 6 czerwca SN („sta-
rzy” sędziowie Andrzej Stępka, Mał-
gorzata Gierszon i Piotr Mirek) roz-
poznał sprawę karną: zdecydował 
o uchyleniu umorzenia i przekaza-
niu sprawy do rozpatrzenia w dru-
giej instancji. Oparł się na uchwale 
siedmiu sędziów SN o bezskutecz-
ności ułaskawienia osób, które nie 
są skazane prawomocnie.

W ocenie SN sąd okręgowy 
w 2016 r. popełnił wiele błędów. 
Uznał, że zastosowanie prawa ła-
ski stanowi wskazaną „inną okolicz-
ność wyłączającą ściganie”, której 
wystąpienie skutkuje umorzeniem 
postępowania. Założył, że prezy-
dent w akcie łaski przyjął formułę 
„przebaczenia i puszczenia w nie-
pamięć” oraz skorzystał z przysłu-
gującego mu szeroko rozumianego 
i niczym nieograniczonego prawa 
łaski, obejmującego także abolicję 
indywidualną (art. 139 konstytucji).

Taka interpretacja prawa łaski 
– zdaniem SN – była zupełnie chy-
biona. Błędem było przyjęcie przez 
sąd okręgowy, że decyzja prezyden-
ta tak dalece wpływa na sytuację 

oskarżonych, że wręcz uniemoż-
liwia „procesowe oczyszczenie się 
z zarzutów”. Czyli uniemożliwia na-
wet uzyskanie wyroku uniewinnia-
jącego, a tym samym wyklucza roz-
poznanie wniesionych na korzyść 
oskarżonych apelacji. 

SN rozstrzygnął sprawę Kamiń-
skiego, Wąsika i ich podwładnych 
mimo trzech rozstrzygnięć Trybu-
nału Julii Przyłębskiej, które zmie-
rzały do przekreślenia uchwały „sió-
demki” SN o prawie łaski, nieko-
rzystnej dla szefów CBA. Chodzi 
o dwa wyroki TK wydane na wnio-
sek prokuratora generalnego Zbi-
gniewa Ziobry z lipca 2018 r. i czerw-
ca 2019 r. (Trybunał uznał w nich, 
że prezydent ma prawo ułaskawić 
także osoby, które nie są prawo-
mocnie skazane), a także ostatnie 
postanowienie z 2 czerwca.

TK Przyłębskiej, rozstrzygając 
rzekomy spór kompetencyjny mię-
dzy prezydentem a SN o prawo ła-
ski, stwierdził, że „prawo łaski jest 
wyłączną i niepodlegającą kontroli 
kompetencją Prezydenta RP wywo-
łującą ostateczne skutki prawne”. 

SN, odnosząc się do wszystkich 
tych ruchów TK, przypomniał, że 
Trybunał nie orzekał w sprawie 
oskarżonych, bo wymiar sprawie-
dliwości sprawują sądy, a nie Try-
bunał. TK nie mógł więc obligować 
Sądu Najwyższego do pominięcia 
uchwały „siódemkowej” SN. Nie miał 
też władzy pozwalającej mu rozstrzy-
gać, jak prawo powinno zostać zasto-
sowane w danej sytuacji przez sąd. +

KOB
IET Y
W

OGŁOSZENIE 34262932

Sędziów wyłoniono 
w losowaniu,  

są legalnymi sędziami, 
którzy nie zawdzięczają 

swoich stanowisk 
upolitycznionej przez 

PiS w 2018 r. KRS
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POZNAŃ
Kontakt do redakcji:
poznan@wyborcza.pl

•  NA SOŁACZU 
KŁODAMI PRÓBUJĄ 
ZABLOKOWAĆ 
ŹLE PARKUJĄCE 
SAMOCHODY.  
ALE TO NA NIC, 
GDY NA GOLĘCINIE 
SĄ MECZE

Czytaj ► Wyborcza.pl/poznan

Z sądu

Uniewinniony,  
bo ofiara milczała
Ojczym sadysta odsiaduje już 
wyrok za znęcanie się nad 
Kacprem z Lubonia. Wkrótce 
może też siedzieć za przemoc 
wobec żony.

W lutym 2023 roku sąd w Pozna-
niu uniewinnił samozwańczego 
psychologa Roberta H. od zarzu-
tów fizycznego i psychicznego znę-
cania się nad żoną. Wyrok się nie 
utrzymał. W piątek, 7 lipca, sąd 
drugiej instancji nakazał powtó-
rzenie procesu. Powód: zła ocena 
dowodów doprowadziła do błęd-
nych wniosków.

– Sytuacja w tej rodzinie była 
skomplikowana i tragiczna, a re-
lacje złożone i trudne – podkreśliła 
sędzia Katarzyna Stolarek.
Dramat Kacpra z Lubonia opisali-
śmy w „Wyborczej” w maju 2021 ro-
ku. Chłopiec miał wtedy 10 lat i spo-
ro odwagi. Sam zgłosił się na poli-
cję i opowiedział o domowym kosz-
marze. Ojczym sadysta wprowadził 
wojskowy rygor i system kar. Bił pa-
sierba pasem, ciągnął za uszy, pod-
duszał, stawiał w kącie, a nogi wią-
zał pasem. Kazał spać na podło-
dze, bez przykrycia. Mówił, że ka-
ra uszlachetnia. Sąd skazał Rober-
ta H. na cztery lata więzienia. Wy-
rok za znęcanie dostała też jego żo-
na, matka Kacpra.

To był jednak tylko jeden wątek 
rodzinnego dramatu. W osobnym 
procesie prokuratura oskarżyła Ro-
berta H. o psychiczne i fizyczne znę-
canie się nad żoną. Kobieta z oskar-
żonej zmieniła się w pokrzywdzoną.

Robert H. był nie tylko sadystą, 
ale także oszustem, mitomanem 
i manipulatorem. Gdy poznał przy-
szłą żonę, wmówił jej, że jest psy-
chologiem i coachem, a jego rodzi-
ce są milionerami żyjącymi w Gre-
cji. To była mistyfikacja – w rzeczy-
wistości był technikiem elektroni-
kiem, spędził rok w zakonie, a je-
go rodzice byli emerytami skrom-
nie żyjącymi w Polsce. 
Robert H. uzależnił od siebie żonę 
– psychicznie i finansowo, bo kobie-
ta nie pracowała. Gdy Kacper uciekł 

na policję, powiedział, że matka nie 
broniła go przed przemocą, a raz na-
wet sama pobiła kapciem. Właśnie 
za to dostała potem wyrok.

Dopiero gdy postawiono jej za-
rzuty, ujawniła, że sama również by-
ła ofiarą domowej przemocy. Spo-
tkaliśmy się z nią wtedy w miesz-
kaniu w Luboniu.

Mówiła: – Mąż wyrzucał mnie 
z pokoju. Spałam na podłodze, bez 
poduszki. Wcześniej milczałam, bo 
się go bałam.

Robert H. nie przyznał się do 
znęcania się nad żoną. Sąd pierw-
szej instancji mu uwierzył. Rela-
cje żony uznał za niewiarygodną. 

Roberta H. uniewinniono, ale 
prokuratura się z tym nie pogo-
dziła. W piątek sąd drugiej instan-
cji uchylił wyrok. – Zarzuty pro-
kuratury są jak najbardziej zasad-
ne – powiedziała sędzia Katarzy-
na Stolarek.

Przypomniała, że już we wrze-
śniu 2018 roku rodzinie założono 
Niebieską Kartę. Pracownik pomocy 
społecznej zauważył wtedy, że mat-
ka Kacpra (przyszła po świadczenie 
socjalne) ma po okiem siniaka. Po-
wiedziała, że spadła ze schodów, ale 
urzędnicy w to nie uwierzyli.

– Niebieską Kartę założono z ini-
cjatywy osób trzecich, które zauwa-
żyły, że pokrzywdzona może być 
ofiarą przemocy. To, że sama prze-
mocy nie zgłaszała, nic nie znaczy, 
a zwłaszcza nie pozwala na stwier-
dzenie, że nie działa jej się krzywda 
– podkreśliła sędzia Stolarek.

– Pokrzywdzona wyjaśniła zresz-
tą, dlaczego nie zgłaszała przemo-
cy. Bała się, że nie poradzi sobie bez 
męża. Była przez niego zastraszo-
na – dodała sędzia. 

Sąd pierwszej instancji zigno-
rował zeznania wielu świadków, 
w tym pracowników socjalnych 
i policjantów. Błędem było też zigno-
rowanie zeznań Kacpra, które zło-
żył w sprawie ojczyma sadysty. Opo-
wiedział nie tylko o swoich krzyw-
dach. Był świadkiem przemocy oj-
czyma wobec matki. +
Piotr Żytnicki

Studenci Politechniki Poznań-
skiej od podstaw stworzy-
li rakietę o napędzie hybry-
dowym, która na światowym 
konkursie Spaceport Ameri-
ca Cup w Nowym Meksyku 
wzbiła się na wysokość nie-
spełna 9 kilometrów w ciągu 
7 sekund. Po czym bezpiecz-
nie wróciła na ziemię. Mak-
symalna prędkość wyniosła 
483 m/s, czyli ponad 1700 km/
godz. i zostawiła daleko w tyle 
rywali z 24 krajów.

Studenci planują kolejne udo-
skonalenia Hexy. Po zawodach 
w Stanach spotkali się z Artu-
rem Chmielewskim, menedże-
rem misji kosmicznych NASA, 
z którym rozmawiali o możli-
wościach rozwoju oraz poten-
cjalnej współpracy. +
Marta Danielewicz

Politechnika Poznańska. Hexa lata najszybciej
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3 319 0,0931
470 000,00
Wadium:

47 000,00 zł

PO1P/00099752/0
Dział III zawiera 
wpisy o służeb-
ności przesyłu. 
Dział IV księgi 
wieczystej nie 

zawiera wpisów 
obciążających.

Nieruchomość jest objęta 
miejscowym planem zago-

spodarowania przestrzennego 
zatwierdzonym uchwałą Nr 

XXV/183/12 Rady Gminy Do-
piewo z dnia 26.03.2012 r.
Działka położona jest na 

terenie  oznaczonym symbo-
lem 1MN i przeznaczona pod 
tereny zabudowy mieszkanio-

wej jednorodzinnej.

Rejon lokalizacji nieruchomości to obszar nowoprojektowanej 
zabudowy mieszkalnej jednorodzinnej usytuowanej w bezpo-
średnim sąsiedztwie kompleksu leśnego. Działki posiadają  re-

gularny kształt, zbliżone do prostokąta. Teren działek jest płaski, 
porośnięty drzewami, głownie sosnami. Działki nie posiadają 

wykonanych przyłączy infrastruktury. W zasięgu nieruchomości 
występuje zróżnicowany dostęp do infrastruktury technicznej. 
Na północ od rejonu lokalizacji w odległości 300 m przebiega 

napowietrzna linia wysokiego napięcia. Dojazd do nieruchomości 
następuje drogami lokalnymi o nawierzchniach gruntowych.

4 325 0,0924
475 000,00
Wadium:

47 500,00 zł

5 329 0,0924
475 000,00
Wadium:

47 500,00 zł

6 370 0,0929
490 000,00
Wadium:

49 000,00 zł

7 372 0,0947
505 000,00
Wadium:

50 500,00 zł
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ŹRÓDŁO: GUS

Co się dzieje z odpadami komunalnymi

© GAZETA WYBORCZA

Dane w proc., dane za 2022 r.

38,1

26,7

20,2

14,2

0,8

Składowanie

Recykling

Spalanie z odzyskiem energii

Kompostowanie/fermentacja

Spalanie bez odzysku energii6,5 PROC.
• Tyle spośród 
wszystkich 
zatrudnionych 
w Polsce pracuje 
w warunkach 
szkodliwych dla 
zdrowia - wynika 
z danych GUS

Europa tak naprawdę nie kontroluje 
swoich podstawowych łańcuchów dostaw. 

I to nie zapewni Europie niezależności 
i samowystarczalności

GIORGIA MELONI
szefowa rządu Włoch podczas wizyty w Warszawie

LUDZIE   |   PRACA   |   PIENIĄDZE   |   FIRMY   |   RYNEK 10 LIPCA 2023

EKONOMIA

1 RP

Stanisław Lem

To zdanie nie jest zlepkiem przy-
padkowych słów. Opisuje to, co 
przydarzyło się posiadaczce iRo-
bota, czyli inteligentnego odku-
rzacza. Producent przyznał się 
do wycieku zdjęć i tłumaczył, 
że model (Roomba J7), które-
go dotyczyła sprawa, rejestro-
wał otoczenie za zgodą osób, 
które go testowały. To niejedy-
na kontrowersja wobec iRobo-
ta. Producent (na co zwróciła 
uwagę m.in. Fundacja Panopty-
kon) rozważał udostępnienie pla-
nów mieszkań („zapamiętanych” 
przez odkurzacz) innym produ-
centom smart sprzętów, by mo-
gli je skuteczniej oferować poten-
cjalnym klientom.

Złudne bezpieczeństwo
Przykład iRobota dobrze poka-
zuje ryzyko związane ze smart 
urządzeniami (inaczej: interne-
tem rzeczy). Po pierwsze to zbie-
ranie danych o naszych przy-
zwyczajeniach i zachowaniach 
w sposób, który trudno kontro-
lować (co innego podać w for-
mularzu imię, nazwisko, adres 
itd., co innego być podsłuchiwa-
nym przez mikrofon wbudowa-
ny w smartfon czy telewizor lub 
obserwowanym przez kamerę 
w odkurzaczu). Po drugie to ry-
zyko wycieku tych danych (każ-
de urządzenie smart, podłączone 
do sieci, musi mieć oprogramo-
wanie, a każde oprogramowanie 
może mieć błąd). Po trzecie to 
handlowanie tymi danymi (ko-
mu są przekazywane i jak dale-
ko – tego nie wiemy). Po czwarte 

to zagrożenie przejęcia kontroli 
lub ingerowania w jakiś aspekt 
naszego życia – może to być zdję-
cie w prywatnej sytuacji, ale mo-
że to być wyłączenie prądu (wię-
cej  IV-V).

– Dowolne smart urządzenie, 
które każe nam zgodzić się na 
politykę prywatności i wysyła 
dane gdzieś poza naszą sieć lo-
kalną, w pewnym istotnym sen-
sie nas śledzi. W przeciwnym 
wypadku polityka prywatności 
nie byłaby potrzebna. Pytanie, 
kto ma dostęp do tych danych 
i co z nimi robi. Raz zebranych 
o nas danych nie da się odebrać 

a obietnice dotyczą-
ce ich wykorzystania 
są tylko obietnicami, 
np. służby mogą za-
pukać do producenta 
i dostać dane albo fi r-
ma może zostać sprze-
dana, oczywiście wraz z da-
nymi, a kto wie co nowy właści-
ciel z nimi zrobi? – mówi Mi-
chał „Rysiek” Woźniak, ekspert 
ds. bezpieczeństwa informacji.

Czy wiemy ile danych 
udostępniamy?
Sporo do myślenia daje raport 
Polskiego Instytutu Ekonomicz-
nego pt. „Czy Polacy chętnie dzie-
lą się prywatnymi danymi”. Z jed-
nej strony na pytanie, jak często 
przekazujesz dane o życiu prywat-
nym – typu: o rodzinie, o wierze, 
o zdrowiu (o tym więcej na stronie 
VII), o lokalizacji – dominują od-
powiedzi „rzadko” i „bardzo rzad-
ko” (to 50-60 proc. wskazań). Kil-
kanaście procent badanych przy-
znaje, że nie wie, czy udostępnia 
takie dane. Z drugiej strony, od 
2020 r. wzrosła akceptacja dla 
udostępniania danych. +

Bezpieczeństwo danych

Dane to pieniądze

3,7
PROC.

• Za taką część PKB odpo-
wiadała w 2020 r. gospodarka 
oparta na danych

Odsetek osób zgadzających się na udostępnienie
swoich danych osobowych dotyczących:
Dane w proc.

© GAZETA WYBORCZA ŹRÓDŁO: PIE

2020 r. 2022 r.

stanu zdrowia

zużycia prądu

nawyków
żywieniowych

39,5
68

44,5
64,7

45,2
69,8
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Smart
hazard
Odkurzacz zrobił właścicielce zdjęcie, gdy korzystała z toalety
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Jednym z obrazów postępu gospodar-
czego jest urbanizacja – życie społeczne 
i gospodarcze przenosi się do metropo-
lii i wielkich miast, które rozwijają się 
w niekontrolowany sposób. Wraz z tym 
rozwojem pojawiają się problemy i wą-
skie gardła – korki, gentryfikacja, rozle-
wanie się miast, nierówności w rozwoju. 
Carlos Moreno wymyślił, że zapobiec te-
mu można by tak projektując miasta, by 
wszystkie potrzeby mieszkańców dało 
się załatwić w promieniu 15 minut jaz-
dy rowerem – to około 4 km. A więc do 
pracy, po zakupy, do przychodni, do ki-
na, po dziecko do przedszkola, na ko-
lację z przyjaciółmi – wszystko w bez-
pośrednim sąsiedztwie naszego domu.

Profesor uważa, że taki sposób plano-
wania zapobiegnie nierównościom w roz-
woju, sytuacji, kiedy centrum miasta sta-
je się przeludnione i drogie, a w końcu 
staje się niedostępne, natomiast dziel-
nice peryferyjne tracą swój potencjał.

Moreno swoją koncepcję rozwijał 
i promował już od 2010 roku, gdy nagle, 
na początku tego roku stał się obiektem 
wściekłych ataków. – Nie byłem już ba-
daczem; byłem Pol Potem, Stalinem, Hi-
tlerem – mówił wówczas „New York Ti-
mesowi”. – W ciągu tygodnia stałem się 
wrogiem publicznym nr 1.

Ataki pojawiły się także po tym, jak 
w Oksfordzie wprowadzono zasady ogra-
niczające ruch samochodowy. „Ludzie 
będą potrzebowali zezwolenia, by opu-
ścić swoją dzielnicę” – alarmowali nie-
którzy mieszkańcy. Nie jest to prawdą. 
– Mieszkańcy mogą ubiegać się o pozwo-
lenie na przejazd przez filtry ruchu do 
100 dni w roku. Władze zaznaczyły jed-
nak, że ludzie nadal będą mogli dotrzeć 
samochodem do każdej części miasta 
o każdej porze, ale mogą być zmuszeni 
do korzystania z alternatywnych tras. 
System będzie monitorowany przez ka-
mery, ale nie będzie fizycznych punktów 
kontroli. Nie jest to związane z 15-minu-
towym planem miejskim dla Oksfordu 
– tłumaczą dziennikarze „Deutsche Wel-
le”, starając się obalić mity.

W Polsce na fake newsie o zagroże-
niu zamykania w gettach, o karach za 
ich opuszczanie kapitał polityczny zbi-
jała Nowa Nadzieja (jej szef Sławomir 
Mentzen jest jednocześnie wiceprze-
wodniczącym Konfederacji). Partia ta 
na sztandarach ma walkę o prawo do 
dwóch samochodów, a każde ograni-
czanie ruchu w miastach, przechodze-
nie na transport niskoemisyjny nazywa 
„lewicowym zamordyzmem”. 

PANDEMICZNE ATAKI
Dziś, rozmawiając z serwisem Wybor-
cza.biz, prof. Moreno spokojnie opowia-

da o tym, jak 15-minutowe miasto stało 
się „przedmiotem dezinformacji ze stro-
ny znanych zwolenników konspiracyj-
nych teorii, głównie ze sfer spiskowych, 
antyszczepionkowych i międzynarodo-
wej prawicy”. – Słyszałem, że „jest to blo-
kada klimatyczna”, że „będzie wdrożona 
za pomocą przymusowej kontroli”, „za-
bronią nam chodzić do sąsiedniej dziel-
nicy, przechodzić przez ulicę, aby zo-
baczyć się z przyjaciółmi”. A nawet, że 
15-minutowe miasta będą „więzieniem 
pod gołym niebem” lub „strefami osie-
dlania się ludzi” – relacjonuje.

Nie byłoby tej fali ataków i dezinfor-
macji, gdyby nie pandemia. Już sam fakt 
jej wystąpienia był negowany – jedni 

Patrycja Maciejewicz

Ograniczą wam wolność, zamkną w get-
cie, zabronią jechać tam, gdzie chcecie 
i jak chcecie – straszą przedstawiciele 
skrajnie prawicowych środowisk i zwo-
lennicy teorii spiskowych. Ostrzeżenia 
przed miejskimi strefami zamknięty-
mi pojawiły się w przestrzeni publicz-
nej tuż po tym, gdy dowiedzieliśmy się, 
że już niebawem zmuszą nas do jedze-
nia owadów. Jedna i druga wizja ma te 
same braki.

PRZEZ ŚNIEG NA 
HULAJNOGACH
Mówienie o tzw. blokadach klimatycz-
nych ma wzbudzić w nas strach przed 
zmianami w życiu, które mają ograni-
czyć emisje CO2 i spowalniać katastrofę 
klimatyczną. Im mniej transportu (głów-
nie spalinowego), przemieszczania się, 
mniej jedzenia mięsa, tym większe szan-
se na spowolnienie ocieplenia klimatu. 
Konserwatyści lubują się w odnajdywa-
niu zamachu na wolność, w przekony-
waniu do takiej zmiany.

Popis takich konserwatywnych po-
glądów dał prezes NBP Adam Glapiń-
ski, który – jak można się było spodzie-
wać – podczas czerwcowej konferencji, 
na której powinien mówić o tym, w jakiej 
kondycji jest nasza gospodarka i w jakim 
kierunku będą zmierzać działania Rady 
Polityki Pieniężnej, zaczął swój tradycyj-
ny freestyle. Wśród najbardziej koloro-
wych wątków – staruszkowie zmusza-
ni do jeżdżenia przez śnieg na hulajno-
gach. Nie wierzycie? Oto cytat:

 – Nikt nie powinien mówić ludziom, 
jak żyć. Że nie mogą jeździć samochoda-
mi spalinowymi, że nie powinni ubrań 
zmieniać zbyt często, że nakażą przedsta-
wiciele KE, żeby kobiety chodziły ubra-
ne tylko na szaro, w mundurkach. Za-
mykanie centrów miast, zwężanie ulic, 
nakazywanie, żeby ludzie jeździli tylko 
na rowerach i hulajnogach. W polskim 
klimacie, po śniegu, starszym osobom! 
– mówił w uniesieniu Glapiński.

Skoro profesor ekonomii i prezes ban-
ku centralnego poważnego państwa bez 
żenady rozpowszechnia takie teorie, 
nie ma co się dziwić, że spiskowe wizje 
i dezinformacja mają się dobrze.

CZY MIASTO 
15-MINUTOWE NAS ZJE?
Podwaliną pod te konspiracyjne teo-
rie stała się koncepcja miasta 15-minu-
towego. To wizja urbanisty i ekonomi-
sty prof. Carlosa Moreno, który wykła-
da na Sorbonie w Paryżu. Jest tam dy-
rektorem naukowym katedry Przedsię-
biorczość, Terytorium, Innowacja. Mo-
reno jest tylko 9 lat młodszy od Glapiń-
skiego, można powiedzieć więc, że nale-
żą do jednego pokolenia. Tu jednak po-
dobieństwa się kończą.

O co chodzi w koncepcji miasta 15-mi-
nutowego? Zacznijmy od początku.

Hulajnogą po śniegu – tak się straszy w Polsce 
– Zamykanie centrów, zwężanie ulic, nakaz jazdy 
rowerem i hulajnogą. W polskim klimacie, po śniegu, 
starszym osobom! – takie zmiany wieszczył niedawno... 
prezes NBP Adam Glapiński. Ale miasta i tak będą się 
zmieniać.

Miasta w liczbach

954
• Tyle jest miast w Polsce

37 
• Tyle miast liczy powyżej 100 tys. 
mieszkańców

22,8 
MLN
• Tyle osób mieszka w miastach

 
Dane za 2021 r. na podstawie Krajowej Polityki Miejskiej 2030
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dzyrządowy Zespół ds. Zmian Klimatu, 
czyli IPCC) jako odporny i zrównoważo-
ny model miasta – mówi.

SKĄD SIĘ BIORĄ 
ATAKI I PODZIAŁY
Moreno doskonale rozumie, skąd się 
wziął strach. Z niestabilności i poczu-
cia zagrożenia. – Żyjemy w niepewnych 
czasach, naznaczonych kryzysami kli-
matycznymi, zdrowotnymi i gospodar-
czymi. Strach o teraźniejszość i strach 
przed przyszłością rozprzestrzeniły się 
w społeczeństwach. Wzrost alarmi-
stycznej retoryki i uproszczonej kry-
tyki jest konsekwencją tej globalnej 
sytuacji – mówi.

O tym, jak bardzo jesteśmy skłonni 
wierzyć w proste diagnozy i akceptować 
błyskawiczne rozwiązania, mówił nam 
niedawno prof. Cezary Wójcik.

– W momentach wyczerpania poja-
wiają się dwie reakcje. Po pierwsze: po-
szukiwanie tak zwanych silnych lide-
rów, w których lokujemy nadzieję na 
szybkie rozwiązanie problemów i ulgę. 
Prowadzi to do rządów autorytarnych. 
Po drugie: poszukiwanie prostych wyja-
śnień naszych problemów, najczęściej 
w postaci oskarżenia kogoś, kto miał-
by być za nie odpowiedzialny. To mogą 
być imigranci, „złe elity”, duży biznes, 
w zależności od sytuacji. Cokolwiek, co 
da proste wyjaśnienie i nadzieję na ulgę. 
Ludzie, którzy pożądają władzy dla sa-
mej władzy, będą poszukiwać takich 
lęków społecznych i wzmacniać je, by 
je wykorzystać i zyskać poparcie – tłu-
maczy Wójcik.

Mając te wyjaśnienia w głowie, ła-
twiej zrozumieć motywację tych, któ-
rzy zapowiadają zmuszanie staruszków 
do jazdy na hulajnogach przez śnieg.

Ale by walczyć z polaryzacją społe-
czeństwa, trzeba zrozumieć, jak się poja-
wiła i co może być remedium. – Podzia-
ły polityczne są rezultatem, a nie przy-
czyną. Związane są raczej z postępem 
globalizacji i przenikaniem się kultur, 
co stawia pytania o tożsamość i trady-
cyjne wartości, a także z szybkimi zmia-
nami technologicznymi i nierównościa-
mi społecznymi, tworzeniem się no-
wych warstw społecznych – tych, któ-
re mają dostęp do korzyści integracyj-
nych, i tych, które mają mniejszy dostęp. 
Utrudnieniem jest nie tylko sama zmia-
na, ale też tempo zmian, dla wielu zbyt 
szybkie – wyjaśnia Wójcik.

ZIELONA POLITYKA 
ZBLIŻY NAS DO MIASTA
Mimo iż postawa prof. Moreno jest pełna 
zrozumienia i akceptacji dla przeciwni-
ków, to z jego wypowiedzi płynie wnio-
sek, że od zmian nie uciekniemy i prę-
dzej czy później miasta będą się zmie-
niać na wzór tych, które opisuje kon-
cepcja urbanisty.

– Prawdziwa zielona polityka będzie 
wiązać się z poważnymi zmianami, któ-
re mogą zakłócić obecną równowagę 
społeczną i gospodarczą – przekonuje. 
Już dziś doradza m.in. mer Paryża An-
ne Hidalgo, która chce z metropolii zro-
bić miasto przyjacielskiego sąsiedztwa. 
W podobną stronę zmierza Utrecht, Mel-
bourne, Kopenhaga, Mediolan. Pierw-
sze kroki robi też Warszawa.

W Paryżu już wytyczono kilometry 
nowych ścieżek rowerowych, a brzegi 
Sekwany są jeszcze lepiej dostępne dla 
pieszych. W planach do 2026 roku jest 
zasadzenie 170 tys. drzew, tak by życie 
w mieście było bardziej znośne pod-
czas letnich fal upałów. Coraz mniej 
dostępne dla aut mają być węzły ulicz-
ne, jak rondo wokół Łuku Triumfalne-
go czy Place do la Concorde (dziś to po-
tężny plac manewrowy, na którym pie-
szy czuje się jak w oku cyklonu). Trzy-
mam za Hidalgo kciuki, gdyż teraz, na-
wet przy imponującej sieci metra uzu-
pełnionej przez liczne autobusy, Paryż 
jest zatkany autami. Poruszanie się sa-
mochodem kompletnie nie ma sensu, 
wielokrotnie przekonałam się, że łatwiej 
jest gdzieś dojść na piechotę.

Czyli psy szczekają, a karawana je-
dzie dalej.

– Z perspektywy czasu zdaję sobie 
sprawę, że opór wobec mojej koncep-
cji wzrósł właśnie wtedy, gdy przypadał 
szczyt jej uznania. Z jednej strony jest to 
związane z wejściem koncepcji do miej-
skich programów politycznych (a więc 
mamy opór powiązany z opozycją po-
lityczną). Z drugiej strony jest to zwią-
zane z popularnością tej koncepcji: po 
prostu kilku teoretyków spiskowych do-
wiedziało się o niej teraz i zaczęło ata-
kować – mówi Moreno.

Na koniec pytam: Jakiej rady udzielił-
by pan sobie po doświadczeniach z wio-
sny tego roku?

Moreno odpowiada: – Patrząc wstecz, 
powiedziałbym sobie to, co powiedział-
bym komuś, kto opracowuje nową kon-
cepcję. Nie przestawaj wierzyć w ten po-
mysł, słuchaj innych i bądź cierpliwy. +

uważali, że nie istnieje, inni zaś, że za-
planowano ją („plandemia”), by zwięk-
szyć kontrolę nad społeczeństwem. Teo-
rie te tylko wzmocnił chiński reżim, 
który wprowadzał lockdowny na ostro 
i opierając się na metodach inwigilacyj-
nych i powszechnej kontroli, rzeczywi-
ście blokował ludzi w domach, bez moż-
liwości wyjścia choćby po jedzenie. Tyle 
że systemy rozpoznawania twarzy, ma-
sowa inwigilacja i zamknięte osiedla to 
po prostu obraz komunistycznych Chin, 
a nie miast 15-minutowych.

Moreno mówi wręcz: – Nagły kry-
zys związany z COVID-19 pokazał duże 
znaczenie nowej organizacji miejskiej 
opartej na bliskości. Pandemia pozwo-

liła na testy na pełną skalę 15-minuto-
wego miasta, pokazała, że życie w pro-
mieniu 1 km jest możliwe, nawet jeśli 
jest nieprzyjemne i pełne ograniczeń.

A skoro wiemy już na pewno, że tak 
się da, trzeba teraz uczynić bliskość rze-
czą pożądaną i atrakcyjną – przekonuje.

– Udało nam się pokazać, w jaki spo-
sób nowa organizacja miejska oparta na 
bliskości może zwiększyć odporność 
miast w przypadku nadejścia nowego 
kryzysu. 15-minutowe miasto okazało 
się koncepcją szczególnie dobrze dosto-
sowaną do wyzwań naszych czasów. Zo-
stała ona następnie uznana przez różne 
organizacje międzynarodowe (UN Habi-
tat, Światowe Forum Ekonomiczne, Mię-

• Paryż jest 
jednym 
z miast, któ-
remu doradza 
prof. Moreno 

FOT. OLRAT

Mamy miasta chaotyczne, a chcemy kompaktowych

Miasto w wizji Krajowej Po-
lityki Miejskiej 2030, któ-
rą rząd przyjął w zeszłym 

roku, to miasto kompaktowe, zie-
lone, dostępne, produktywne, cy-
frowe i sprawne (dokładnie tymi 
przymiotnikami określone są cele 
KPM 2030). Ma to być przestrzeń, 
która jest wygodna do życia (pod 
względem przemieszczania się, 
pod względem dostępu do pracy, 
usług, rozrywek itd.), rozwijająca 
się, ale z uwzględnieniem wpływu 
na otoczenie, klimat, środowisko. 
Słowem rządowa polityka miej-
ska od koncepcji miasta 15-minu-
towego wcale się nie odżegnuje. 
Przeciwnie. 

„Procesy rewitalizacji mogą 
przyczyniać się również do reali-

zacji idei miasta 15-minutowe-
go, zapewniającego na obszarach 
już zagospodarowanych realiza-
cję wszystkich podstawowych po-
trzeb w pobliżu miejsca zamiesz-
kania, nie dalej niż kwadrans dro-
gi pieszo, podnosząc tym samym 
jakość życia w mieście. Idea mia-
sta 15-minutowego powinna być 
również uwzględniana przy za-
gospodarowywaniu nowych te-
renów. Dostępność do podstawo-
wych usług jest jednym z czyn-
ników branych pod uwagę przy 
wyborze miejsca zamieszkania 
i czynnik ten może stawać się co-
raz bardziej dominującym wobec 
zachodzących przeobrażeń róż-
nego charakteru” – diagnozuje 
KPM 2030.

Jak daleko nam do tej wizji? 
Dobry pogląd daje przykład z pla-
nami zagospodarowania prze-
strzennego, które powinny być 
podstawowym narzędziem po-
rządkowania przestrzeni. Na ra-
zie tylko jedna trzecia powierzch-
ni Polski ma plany miejscowe (ma 
to się zmienić do 2026 roku). Ma 
je połowa miast na prawach po-
wiatu, prawie 58 proc. gmin miej-
skich oraz prawie 28 proc. gmin 
miejsko-wiejskich. Jednocześnie 
nawet te plany, które są, nie gwa-
rantują zrównoważonego rozwo-
ju ani niekoniecznie odnoszą się 
do zaspokojenia różnych potrzeb 
mieszkańców. W praktyce zbyt 
duża ilość gruntów jest przezna-
czona pod zabudowę mieszkanio-

wą. „W efekcie pozwala to na za-
siedlanie na tych terenach łącz-
nie ok. 60 mln osób (przy obecnej 
liczbie ok. 38,2 mln mieszkańców 
Polski). (...) Sytuacja ta sprzyja nie-
korzystnym trendom, powodu-
jąc chaotyczną i niespójną zabu-
dowę zarówno na terenach miast, 
jak też nadmierną ekspansję in-
westycji (szczególnie mieszkanio-
wych) poza ich granice” – stwier-
dza KPM 2030. Wydaje się, że to 
absurd: z jednej strony i tak nie 
ma wystarczającej liczby dostęp-
nych mieszkań, z drugiej plany 
po prostu blokują grunty, na któ-
rych powinny powstawać przyja-
zne przestrzenie, pod inwestycje 
deweloperskie. Chaos przestrzen-
ny narusza nie tylko wygodę życia 

albo estetykę (KPM 2030 punktu-
je np. takie wady jak za dużo re-
klam), ale również bezpieczeń-
stwo – w mieście chaotycznym 
często nie ma efektywnych dróg 
dojazdu dla służb ratowniczych. 

Zmiana podejścia do rozwo-
ju miast jest konieczna. Tym bar-
dziej, że z procesów migracyjnych 
jasno wynika ryzyko rozlewania 
się aglomeracji, które już są bar-
dzo duże. Najwięcej osób przepro-
wadza się do Warszawy, Krakowa, 
Poznania, Trójmiasta, Wrocła-
wia. Odbywa się to kosztem spad-
ku migracji do małych i średnich 
miast. A to prowadzi do chaotycz-
nej suburbanizacji, która – wska-
zuje KPM 2030 – istotnie obniża 
jakość życia mieszkańców. + az

Hulajnogą po śniegu – tak się straszy w Polsce 
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Ireneusz Sudak

Nie ma dziedziny życia, która nie zde-
rzyłaby się z rewolucją technologiczną. 
Jednym z ostatnich bastionów jest po-
miar zużycia prądu. Większość gospo-
darstw domowych, urzędów i budyn-
ków korzysta ze starych, niepodłączo-
nych do sieci liczników prądu.

Ale to się zmienia – trwa właśnie wiel-
ka operacja wymiany urządzeń na licz-
niki zdalnego odczytu, które wysyłają 
dane do centrali firmy energetycznej. 
Branża apeluje jednak o wprowadze-
nie kryteriów cyberbezpieczeństwa, co 
jej zdaniem zostało zaniedbane. „Uła-
twiono dostęp do polskiego rynku fir-
mom spoza Europy (głównie Azja), któ-
rym nie postawiono właściwie żadnych 
wymagań dotyczących bezpieczeństwa” 
– ostrzega Krajowa Izba Gospodarcza 
Elektroniki i Telekomunikacji (KIGEiT).

LICZNIK JAK CHIŃSKI 
KOŃ TROJAŃSKI
W Polsce do sieci energetycznej przyłą-
czonych jest 17,1 mln odbiorców – każdy 
z nich, a mówimy nie tylko o domach, 
ale też np. o urzędach najważniejszych 
osób i instytucji w państwie, jednostkach 
wojskowych, koszarach, strategicznych 
spółkach, ma licznik prądu. Energia nie 

„Wprowadzanie takich liczników to 
wprowadzanie zagrożenia dla bezpie-
czeństwa kraju, nie bez powodu nale-
żą do infrastruktury krytycznej. Mo-
gą włączać lub wyłączać energię w do-
mu lub na całych obszarach, doprowa-
dzając do blackoutu lub przeciążenia, 
a przez to do zniszczenia sieci” – napi-
sał do nas czytelnik.

Czy rzeczywiście problem jest realny, 
czy wydumany? O tym, że coś jest na rze-
czy, informuje Krajowa Izba Gospodar-
cza Elektroniki i Telekomunikacji. W ob-
szernym artykule z września ubiegłego 
roku na temat certyfikacji i zasad dzia-
łania liczników alarmuje, że ułatwiono 
dostęp do polskiego rynku firmom spo-
za Europy – głównie z Azji – którym nie 
postawiono właściwie żadnych wyma-
gań dotyczących bezpieczeństwa. I pi-
sze: „dzieje się to kosztem europejskich 
i polskich producentów i naszej krajo-
wej gospodarki”.

„Jesteśmy prawdopodobnie jedy-
nym krajem UE, w którym nie ma żad-
nej certyfikowanej jednostki zajmującej 
się testowaniem, weryfikacją zgodności 
i sprawdzaniem sprzętu oraz oprogra-
mowania pod kątem bezpieczeństwa 
cyfrowego i interoperacyjności. Brakuje 
podmiotu, który odpowiadałby za pod-
stawową weryfikację/audyt u potencjal-
nych dostawców dla setek milionów licz-
ników wyposażonych w narzędzia po-
zwalające na zdalne „odcięcie” energii” 
– ostrzega KIGEiT.

Na podobne ryzyko zwraca uwagę 
polski producent liczników, firma Apa-
tor, w swoim raporcie rocznym w roz-
dziale, w którym opisuje „otoczenie 
rynkowe”:

„Roll-out [czyli wymiana liczników 
– red.] w Polsce masowo przyciąga kon-
kurencję z Azji ze względu na wyjątkowo 

jest przecież za darmo, trzeba się rozli-
czyć ze zużycia. 

W większości przypadków licznik 
jest starego typu – ma cyfrowy wyświe-
tlacz, ale nie wysyła zdalnie danych 
o zużyciu. To dlatego odbiorcy muszą 
podawać jego stan np. SMS-em czy 
przez telefon, a raz na jakiś czas od-
biorcę odwiedza inkasent, który po-
twierdza zużycie.

Te liczniki są do wymiany – na tzw. 
inteligentne, czyli takie, które mają zdol-
ność komunikowania się: wysyłają in-
formacje o odczycie energii co 15 mi-
nut, albo nawet co kilkadziesiąt sekund. 
To jest rewolucja, bo dzięki temu możli-
we będzie wprowadzenie tzw. taryf dy-
namicznych, w których ceny zmieniają 
się o określonych porach w zależności 
od popytu i podaży prądu.

To gigantyczne przedsięwzięcie. Do 
2028 r. ma być wymienionych ok. 17 mln 
liczników. Do 2025 r. co czwarty licznik 
ma być inteligentny. Wiele osób ma ta-
ki licznik już teraz, np. większość pro-
sumentów, ale rozkład jest zróżnicowa-
ny w zależności od firmy energetycznej. 
Najwięcej liczników wymieniła Ener-
ga – ma już ich 2 mln na 3,3 mln klien-
tów, a najmniej PGE – kilkaset tysięcy 
na 5,5 mln klientów.

Problem w tym, że liczniki mogą 
stanowić zagrożenie dla cyberbezpie-
czeństwa.

niskie bariery wejścia na rynek i trakto-
wanie ceny jako jedynego wyznacznika, 
co faworyzuje właśnie dostawców azja-
tyckich. Producenci azjatyccy nie pod-
legają ponadto kontroli pod kątem bez-
pieczeństwa cyfrowego”.

CZY LICZNIK MOŻE NAS 
LEGALNIE „ŚLEDZIĆ”?
Kwestie związane z cyberbezpieczeń-
stwem liczników to stosunkowo nowy 
temat. Wcześniej liczniki zdalnego od-
czytu budziły wątpliwości, m.in. funda-
cji Panoptykon, ze względu na szczegó-
łowość zbieranych i administrowanych 
danych osobowych. Licznik mierzy zu-
życie prądu w trybie rzeczywistym – wie 
więc, kiedy jesteśmy w domu, kiedy wy-
jeżdżamy na wakacje, czy mamy ogrze-
wanie elektryczne (bo zużycie prądu jest 
wysokie w porach wieczornych), czy stać 
nas na klimatyzację (zużycie prądu ro-
śnie, gdy jest gorąco).

Wraz z zainteresowaniem ochroną 
danych osobowych, do czego przyczy-
niła się unijna dyrektywa tzw. RODO, 
wątpliwości tylko rosną. 

– Podmioty, którym przekazywane 
są informacje z liczników, mają wiedzę 
o tym, w jakich ilościach i kiedy użytkow-
nik zużywa energię, co pozwala na usta-
lenie np., w jakich godzinach użytkownik 
pracuje, jak dużo posiada sprzętów elek-
trycznych itp. Inteligentne opomiarowa-
nie wiąże się nierozerwalnie z przetwa-
rzaniem danych osobowych na bardzo 
szeroką skalę – dane z odczytów zdal-
nych liczników podlegają więc przepisom 
o ochronie danych osobowych – informu-
je nas Adam Sanocki, rzecznik prasowy 
Urzędu Ochrony Danych Osobowych. 

Czyli dane muszą być chronione w su-
rowym reżimie dyrektywy RODO. – Ad-
ministratorzy danych muszą realizować 
także odpowiednie obowiązki informa-
cyjne, i to nie tylko w momencie pozy-
skiwania danych od osoby, której dane 
dotyczą, ale także w przypadku, gdy ta 
osoba zwróci się do danego podmiotu 
z odpowiednim żądaniem. A może do-
magać się dostępu do swoich danych, 
a więc informacji o tym, jakie dane tej 
osoby są przetwarzane, do jakich celów 
i jak długo. Osoba taka może też zażądać 
kopii swoich danych od administratora 
– wyjaśnia Sanocki.

• Analiza 
danych o zu-
życiu prądu to 
źródło wiedzy: 
kiedy pracu-
jesz, kiedy cię 
nie ma w do-
mu, jakie masz 
urządzenia 

FOT. MEMORYMAN/

SHUTTERSTOCK

Licznik prądu  
jak agent śpioch 
Każdy dom, urząd, jednostka wojskowa dostanie in-
teligentny licznik prądu, który jednym kliknięciem 
można zdalnie wyłączyć. Pytanie, kto będzie miał do-
stęp do guzika. – Wpuściliśmy na rynek tanie, niecertyfi-
kowane firmy z Azji – ostrzega organizacja branżowa.
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„GODZINA ZERO”
 
Nie bez znaczenia jest także geopolity-
ka. O kwestii cyberbezpieczeństwa za-
częło się mówić w środowisku branżo-
wym w kontekście inwazji Rosji na Ukra-
inę i wojny czy zaostrzenia konfronta-
cyjnej polityki Chin względem Tajwanu.

Europa Zachodnia masowo korzysta 
z urządzeń wyprodukowanych w Chi-
nach ze względu na to, że było to do tej 
pory tańsze. Dopiero ostatnie lata, zabu-
rzenie łańcuchów dostaw i obawa o wy-
buch wojny o Tajwan, sprawiły, że za-
chodnie korporacje zaczęły przenosić 
produkcję z Chin do USA i Europy. Ko-
ronnym przykładem jest fabryka Intela 
w Niemczech i w Polsce, a także plany bu-
dowy fabryk modułów fotowoltaicznych.

Wiele agend rządowych w Europie 
i w USA zabroniło swoim pracownikom 
korzystać z chińskiej aplikacji TikTok, 
a na początku czerwca telewizja SkyNews 
poinformowała, że brytyjski rząd zapo-
wiedział usunięcie z wrażliwych miejsc 

Co na to zamawiający, czyli PGE Dys-
trybucja? Odpowiada tak:

„Urządzenia pomiarowe, zamawia-
ne i montowane u odbiorców przez PGE 
Dystrybucja, muszą w ponad 50 proc. 
składać się z komponentów i oprogra-
mowania wytworzonych w Unii Euro-
pejskiej lub krajach traktowanych na 
równi z krajami UE”.

Zapewnia, że oferowane produkty 
spełniają „wymagany poziom zabez-
pieczenia danych, co jest gwarancją dla 
bezpieczeństwa systemu energetyczne-
go i odbiorców”, są zgodne z rozporzą-
dzeniem ministra klimatu i środowi-
ska z dnia 22 marca 2022 r. czy przepi-
sami unijnymi. 

Liczniki dostarczane do PGE Dystry-
bucja pochodzą od różnych dostawców. 
W 2022 r. spółka zawarła umowy, w wy-
niku których zakontraktowane zostały 
dostawy liczników ze zdalną komunika-
cją m.in. produkcji Apator, Iskraemeco 
czy UAB Elgama Elektronika.

„Obecne i dotychczasowe dostawy 
liczników zdalnego odczytu są i były 
realizowane przez firmy z Europy. Je-
śli chodzi o komponenty, to nie jeste-
śmy w stanie z całą pewnością stwier-
dzić, że liczniki te nie posiadają pojedyn-
czych elementów pochodzących z Chin. 
W poprzednim, i dotychczas naszym 
największym, przetargu na tzw. liczni-
ki inteligentne kupiliśmy 327 tys. sztuk 
liczników firm Iskraemeco oraz Apator” 
– podaje PGE Dystrybucja.

Iskraemeco to słoweńska firma, któ-
ra ma zdolności produkcyjne 3 mln licz-
ników rocznie. Została w 2008 r. przeję-
ta przez egipską grupę przemysłową El-
sewedy Electric.

Energa-Operator informuje nas, że 
producentami montowanych przez fir-
mę liczników są podmioty wywodzące 
się z Europejskiego Obszaru Gospodar-

rządowych kamer do monitoringu chiń-
skiej produkcji, które jak się uważa, mo-
gą służyć także do zbierania informa-
cji przez władze w Pekinie. Londyn już 
w 2020 r. wykluczył firmę Huawei z two-
rzenia krytycznych elementów sieci 5G 
(dyskusja w tej sprawie toczy się także 
w Polsce). Również w Wielkiej Brytanii 
sugerowano, że liczniki chińskiej firmy 
Kaifa powinny zostać zdemontowane, ale 
temat przeszedł raczej bez echa.

Te konkretne liczniki w Polsce są nie-
stosowane. Ale czy są u nas chińskie 
urządzenia? Skierowaliśmy zapytanie 
do firmy PGE Dystrybucja, która podpi-
sała „najświeższy”, datowany na koniec 
maja, przetarg na dostawę 700 tys. licz-
ników prądu z polsko-litewskim konsor-
cjum firm Esmetric Group i UAB Elga-
ma Elektronika. Ta druga ma fabrykę 
liczników pod Wilnem, a na wielu mo-
delach widnieje napis „Made in Lithu-
ania”. Z sygnałów od naszego informa-
tora wynika, że liczniki są de facto mon-
towane z chińskich części.

czego, a firma wymaga od dostawców 
złożenia próbnych egzemplarzy liczni-
ka i modemu przed podpisaniem umo-
wy. Tak aby możliwa była ich weryfika-
cja pod względem zgodności z zakłada-
nymi wymaganiami technicznymi, tak-
że tymi dotyczącymi kwestii bezpieczeń-
stwa danych.

ASSEMBLED IN EU, CZYLI 
(TYLKO) ZŁOŻONE W UNII
Co z tego wynika? Firmy zamawiają licz-
niki takie, jakich wymaga od nich prawo 
o zamówieniach publicznych. A to mówi, 
że w ponad 50 proc. produkt musi składać 
się z komponentów i oprogramowania 
wytworzonych w Unii Europejskiej lub 
krajach traktowanych na równi z krajami 
UE. Czyli mówiąc wprost, licznik może 
być zupełnie legalnie w 49 proc. chiński. 
Co tak naprawdę w nim jest, wiedzą tylko 
producenci. Może być tak, że komponen-
ty są produkowane („made”) w Chinach, 
ale składane („assembled”) w Europie.

W tej sprawie obowiązują ogólne, usta-
nowione w ubiegłym roku wytyczne mi-
nistra środowiska i klimatu w sprawie 
systemu pomiarowego, ale nie dotyczą 
one kwestii cyberbezpieczeństwa. Bran-
ża przyznaje, że nie jest w stanie się po-
rozumieć, bo jednak niektóre firmy (nie-
wskazane jednak palcem) chcą kupować 
przede wszystkim tanio. KIGEiT proponu-
je stworzenie krajowej procedury dopusz-
czeń liczników, ale konkretów w tej kaden-
cji Sejmu nie należy się już spodziewać.

– Jeśli rozpoczną się dostawy niekom-
patybilnych i niebezpiecznych cyfrowo 
urządzeń końcowych, to żadne inne wy-
sokopoziomowe systemy oceny ryzyk 
cyberbezpieczeństwa działające na po-
ziomie IT w krytycznej sytuacji mogą 
nie zadziałać – podsumowuje KIGEiT. +
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ArcelorMittal Poland Spółka Akcyjna
Aleja J. Piłsudskiego 92, 41-308 Dąbrowa Górnicza

zaprasza do składania ofert na zakup nieruchomości, 
na którą składa się prawo własności budynku handlowo – usługowego oraz prawo użytkowania 
wieczystego działki gruntu nr 6951/1 obręb 0020 o powierzchni 4 066 m2 opisanej w Księdze 
Wieczystej KA1D/00051373/2, zlokalizowanej w Dąbrowie Górniczej ul. Kasprzaka 26, 
województwo śląskie.

Cena wywoławcza nieruchomości netto wynosi 1 700 000 PLN (słownie: jeden milion siedemset 
tysięcy złotych ).

Termin składania ofert: 18.08.2023 r. pod adresem: ArcelorMittal Poland S.A., Biuro Nadzoru 
Właścicielskiego i Zarządzania Majątkiem, 41-308 Dąbrowa Górnicza, Aleja J. Piłsudskiego 92.

Szczegółowe informacje na temat w/w składnika majątku oraz obowiązującego podczas 
postępowania ofertowego Regulaminu można uzyskać w Biurze Nadzoru Właścicielskiego 
i Zarządzania Majątkiem: tel. 608 032 609 oraz na stronie internetowej: https://poland.
arcelormittal.com/media/nieruchomosci-i-uplynnienia pod pozycją:„Nieruchomość zabudowana 
budynkiem handlowo-usługowym ul. Kasprzaka 26 w Dąbrowie Górniczej”. Zamieszczony 
na stronie internetowej Regulamin jest integralną częścią niniejszego zaproszenia do składania 
ofert.

OGŁOSZENIE 34262428
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W Sądzie Rejonowym Lublin Wschód 
w Lublinie z siedzibą w Świdniku I Wydział 
Cywilny pod sygnaturą akt I Ns 1284/21 toczy 
się z wniosku Wojciecha Padyaska sprawa 

o stwierdzenie nabycia spadku po Anieli 
Hutkowskiej, c. Mateusza i Marianny, ur. 

12 września 1882 r. w Głusku, zmarłej dnia 
16 lutego 1976 r. w Głusku i ostatnio stale 

zamieszkałej w Głusku. 
Sąd wzywa wszystkich spadkobierców wyżej 
wymienionej osoby, aby w terminie 3 miesięcy 
od ukazania się niniejszego ogłoszenia stawili 
się w Sądzie i wykazali swoje prawa do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą zostać 
pominięci w postępowaniu spadkowym.

OGŁOSZENIE 34262960
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o zamiarze wszczęcia na wniosek PGE 
Dystrybucja S. A. postępowania o ograniczenie 
sposobu korzystania z nieruchomości 
położonej w Łodzi przy: 

•  ul. Moskuliki (dz. 175/4 W-2), niezbędnej 
do budowy infrastruktury technicznej oraz 
wzywa wszystkie osoby, którym przysługują 
prawa rzeczowe do ww. nieruchomości d
o ich ujawnienia i udowodnienia w terminie 
2 miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia 
– pod rygorem pominięcia praw tych osób 
w tych postępowaniach. Oświadczenia, 
wnioski oraz dokumenty należy przesłać 
na adres Urzędu Miasta Łodzi.
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E K O N O M I A +
ROZMOWA Z 
DR. JANEM CZARZASTYM 
z Zakładu Socjologii Ekonomicznej SGH

MARIA KORCZ: Zacznijmy od pierwszego 
kryzysu, który państwo badali: 45,5 proc. 
badanych wskazało w 2023 roku, że pan-
demia jest dla nich dotkliwa. Jak, na po-
ziomie osobistym, z nią sobie radziliśmy?
DR JAN CZARZASTY: Mieliśmy możliwość 
badania rzeczywistości covidowej na gorąco, 
co było bardzo interesujące. Dane, o których 
pani mówi, pochodzą z czasu, kiedy mieliśmy 
szczyty zachorowań. Najpierw ludzie mówi-
li „nie znam nikogo, kto byłby chory”, potem 
– „nie znam nikogo, kto by umarł”, a potem 
okazało się, że w naszych sieciach społecz-
nych doświadczenia zachorowań i zgonów 
się pojawiły. I dopiero to zmieniało percep-
cję pandemii, uświadamiało, że zagrożenie 
istnieje, a co więcej, jest blisko. 

To jest fascynujące, jak my, jako społeczeń-
stwo, oswoiliśmy, być może na zasadzie wypar-
cia, to, że byliśmy krajem z jedną z najwyższych 
śmiertelności, szacowanej na ok. 120 tys. ludzi, 
którzy zmarli na COVID-19 i powikłania po nim. 
To jakby wojna przetoczyła się przez polskie tery-
torium. Jakby zniknęło miasto wielkości Opola. 

Może w tej mnogości kryzysów ten nam 
po prostu umknął?
Prawdopodobnie. I stąd też nasze zaintereso-
wanie wielokryzysami. Rozpoczynając pro-
jekt, zakładaliśmy, że będziemy badać pan-
demię, czas bezpośrednio po niej oraz to, jak 
te doświadczenia w krótkim czasie wpłynęły 
na nasze życie, pracę, gospodarkę. Nie wie-
dzieliśmy, że gdy przyjdzie czas na drugą tu-
rę badań w 2023 roku, będziemy mieć już 
do czynienia z rzeczywistością spod znaku 
wojny, inflacji, problemów energetycznych. 
Dwa razy zadaliśmy te same pytania tym sa-
mym respondentom. Takie badania panelo-
we są dziś rzadkością, bo to trudne i drogie 
złapać dwa razy tę samą grupę, a nawet tyl-
ko jej większą część. 

Ciekawe, że już jesienią w 2021 roku poja-
wiały się różne strategie oswajania tego kry-
zysu. Z badań wyłoniła się skłonność do tego, 
by dostosowywać się do rzeczywistości nie-
zależnie, jaka by ona nie była. O takich zja-
wiskach mówi nam też literatura historycz-
na. Nawet w czasie wojny czy okupacji ludzie 
starali się żyć normalnie. I coś takiego tutaj 
też się pokazało. 

Czy kolejne kryzysy, które nadeszły po 
pandemii, wojna, inflacja, kryzys energe-
tyczny też z taką łatwością przyswoiliśmy? 
To ciekawe, jak z perspektywy czasu zmienia 
się percepcja tego, co przeżyliśmy. Z dystan-
su układaliśmy sobie nowy obraz tych wyda-
rzeń. Często np. w drugiej turze badań ludzie 
nie pamiętali już, czy pracowali na home of-
fice, czy w biurze w 2021 roku. 

Warto przypomnieć, że w polskiej socjo-
logii jest wielka tradycja badania kryzysów. 
I dzięki temu mogliśmy cofnąć się o kilka-
dziesiąt lat wstecz, do czasów po II wojnie 
światowej, i znaleźć pewne analogie.

Jesteśmy w Polsce społeczeństwem funk-
cjonującym od kryzysu do kryzysu.

Pamięć zbiorowa o tym jest obecna i skru-
pulatnie przechowywana. To może być wy-
tłumaczeniem, dlaczego dzisiejsze kryzysy 
dość łatwo oswajamy i amortyzujemy. Zna-
my te dawne z historii, opowieści rodzin-
nych. Pamięć zbiorowa dostarcza nam wie-
dzy o tym, jak sobie z kryzysami radziliśmy, 
i to jest jakiś punkt odniesienia, który pozwa-
la myśleć, że „w Polsce nigdy tak nie było, że-
by jakoś nie było”. 

Jak wszystkie te kryzysy odbiły się na na-
szym życiu zawodowym, zwłaszcza w gru-
pie, którą nazwali państwo zawodami nie-
zbędnymi: wśród lekarzy, nauczycieli?
Badanie focusowe pokazało, że z jednej 
strony pracownicy instytucji świadczących 
usługi publiczne, którzy próbowali wykony-
wać w czasie pandemii swoje obowiązki jak 
najlepiej, byli zdeterminowani, ale równo-
cześnie rozczarowani brakiem skuteczno-
ści ich działań oraz niedostatecznym poli-

tycznym poparciem dla nich. Szczególnie 
w ochronie zdrowia, wśród lekarzy i pielę-
gniarek oraz pomocy społecznej. Zapadł mi 
też w pamięć nauczyciel WF-u, który mó-
wił o swojej „walce z wiatrakami”, kiedy na 
zajęciach zdalnych próbował aktywizować 
dzieci ruchowo.

Z państwa badania wynika, że w styczniu 
2023 roku 58,6 proc. Polaków uważało, że 
nie jesteśmy przygotowani do kolejnych 
kryzysów związanych z pandemiami. Je-
śli nie możemy liczyć na państwo, to na 
kogo mamy liczyć?
To wszystko padło na podatny grunt, bo Po-
lacy nigdy nie ufali państwu. Potwierdziło 
się w naszym badaniu, że my strategie prze-
trwania, dostosowania się budujemy na po-
ziomie indywidualnym i rodzinnym, nie zbio-
rowym. To ma wady o tyle, że ludzie w pracy 
mają problem z organizowaniem się.

Trafnie opisuje to metafora Stefana No-
waka z końca lat 70., że polskie społeczeń-
stwo to jest federacja grup pierwotnych, 

które - dodam od siebie: od czasu do czasu 
- łączą się w poczuciu narodowej wspólno-
ty. Małe sieci społeczne, mikrogrupy, gdzie 
ludzi łączą silne, pierwotne więzi społeczne, 
tam właśnie szukamy wsparcia i w pierwszej 
kolejności stamtąd je otrzymujemy, a nie od 
instytucji publicznych, którym się nie ufa. 

Czy badani umieli wskazać, skąd ta ich 
nieufność wobec państwa?
Najczęstszym powodem, dla którego nie wie-
rzymy w państwo, jest stan usług publicznych, 

które w Polsce podupadają. Nie pomogła po-
moc dla przedsiębiorców i aktywniej prowa-
dzona w ostatnich latach polityka społeczna. 

Nie ufamy, że to jest coś trwałego.
W reakcji na rządowe wsparcie dla biz-

nesu w pandemii odnotowaliśmy chwilowy 
skok w liczbie zakładanych działalności, bo 
opłacało się wziąć kilka razy po parę tysię-
cy rządowego wsparcia, którego nie trzeba 
było zwracać. Ale to byłoby tyle. Nie wystar-
czyło, by rząd zaskarbił sobie nasze zaufanie. 

Na to, że dotyka ich wojna w Ukrainie 
wskazało 58,8 proc. ankietowanych. W ja-
kich dziedzinach codzienności odczuwa-
my to najbardziej?
Przedsiębiorca powie, że najbardziej odczuł, że 
zniknęli mu pracownicy, mężczyźni w wieku 
poborowym, którzy wrócili do Ukrainy. Usły-
szałem to od swojego interlokutora w innym 
badaniu, które aktualnie prowadzę, w prze-
myśle stoczniowym. My wszyscy odczuwa-
my to pośrednio, bo na co dzień nikt nie myśli 
o tym, że np. stal podrożała o kilkaset procent.

Ale z rzeczy nam bliższych – mamy pro-
blem z dostępem do usług publicznych. Szko-
ły wychodzące z szoku popandemicznego 
nagle musiały zmierzyć się z tym, że w kla-
sach pojawiały się dzieci niemówiące w ogó-
le po polsku, często bardzo straumatyzowa-
ne. Zresztą i my na początku wojny przecież 
się baliśmy. Znaczenie ma też to, gdzie się 
mieszka. Dla mieszkańców Przemyśla czy 
Hrubieszowa, które leżą niedaleko ukraiń-
skiej granicy, wojna, zwłaszcza w jej pierw-
szych miesiącach, była czymś znacznie bar-
dziej namacalnym niż dla warszawiaków 
czy szczecinian.

Kolejny składnik aktualnego wielokryzysu 
to zmiany klimatyczne. Jako dotkliwe wska-
zało je 56,9 proc. badanych. Wydaje się, że 
to niezły wynik, jak na to, że mamy w sferze 
publicznej dużo klimatycznego denializmu.
Sądzę, że nie ignoruje się zmian klimatu, bo 
nie można całkiem ignorować faktów. Oczy-
wiście, w dyskursie są takie głosy, ale one są 
przeznaczone dla publiczności niewierzącej 
w zmiany klimatu. Z drugiej strony, edukacja 
w tej kwestii pobudziła świadomość, sprawi-
ła, że słysząc takie pytanie, często odpowia-
damy, że tak, to jest problem. 

A czy jest tak, że Polacy widzą też 
w swojej codzienności znamiona kryzy-
su klimatycznego?
Mieliśmy niedawno pierwszy przypadek dia-
gnozy, że dziecko choruje na astmę konkret-
nie z powodu smogu. To drobne, ale mo-
im zdaniem ważne wydarzenie. Pokazuje, 
jak zmienia się percepcja ludzi. Zresztą ele-
mentem stałym wiadomości w radiu i tele-
wizji stały się informacje o jakości powietrza. 

Dziś kryzys klimatyczny w Polsce jest 
wskazywany jako dotkliwy częściej niż na-
wet kryzys tradycyjnych wartości, takich jak 
rodzina i patriotyzm. l

Meotodologia: W projekcie COV-WORK 
(Świadomość społeczno-ekonomiczna, 
doświadczenia pracy i strategie radzenia sobie 
Polaków w kontekście kryzysu post-pande-
micznego) prowadzone są badania ilościowe 
(sondaż), jakościowe (wywiady biograficzne), 
wywiady fokusowe i eksperckie oraz analiza 
dyskursu medialnego. Badanie sondażowe 
przeprowadzano dwukrotnie (panel) na 
ogólnopolskiej próbie dorosłych: w pierwszej 
fali (jesień 2021) 1 400 osób, w drugiej (wiosna 
2023) - 602 osoby, które brały wcześniej udział 
w pierwszej fali. Dane, na które powołujemy się 
w rozmowie, pochodzą z drugiej fali badania.
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Polacy w wielokryzysie

• Z badań przeprowadzonych 
w projekcie COV-WORK 
wynika, że kryzysem naj-
dotkliwszym z punktu 
widzenia respondentów 
(91,9 proc. wskazań) jest 
inflacja. Pozostałe ocenia-

my jako mniej uciążliwe na 
poziomie osobistym: wojna 
w Ukrainie dotyka 58,8 proc. 
z nas, zmiany klimatyczne 
– 56,9 proc., rosnące kosz-
ty kredytów – 48,5 proc., 
kryzys tradycyjnych wartości 

– 40,1 proc. Co ciekawe, aż 
45,5 proc. wciąż jako dotkliwą 
wskazuje pandemię. Najmniej 
dotkliwym kryzysem jest 
zaś wzrost liczby imigrantów 
i uchodźców (jedynie 35 proc. 
wskazań). +

Wytrenowani 
w oswajaniu 
kryzysów
Jako społeczeństwo funkcjonujemy od kryzysu do kryzysu, 
umiemy się więc w nim odnaleźć; strategie przetrwania bu-
dujemy głównie w oparciu o relacje rodzinne, bez specjalnej 
wiary w państwo. Naukowcy z SGH i Uniwersytetu Wrocław-
skiego zbadali, jak Polki i Polacy radzą sobie w wielokryzysie.
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Doktor 
Aplikacja
– Używam dwunastu aplikacji do monitoro-
wania zdrowia – mówi Tomek. Takich jak on 
jest więcej – dane pokazują, że liczba osób zain-
teresowanych zdrowotnymi aplikacjami wzrasta. 
Ministerstwo Zdrowia niemrawo zabiera się do 
ich weryfikacji.

Kasia Bielecka

Joanna mówi, że kiedy na koniec 
dnia krokomierz pokazywał jej 
mniej niż 10 tys. kroków, zdarza-
ło jej się chodzić wokół bloku. Pra-
cujący w korporacji Tomek każdy 
swój dzień rozpoczyna od ćwiczeń 
oddechowych z telefonem, a Do-
minika kilka razy dziennie rapor-
tuje aplikacji swoje samopoczucie. 

Ich codzienność wpisuje się 
w szersze zjawisko: coraz chętniej 
korzystamy z cyfrowych rozwią-
zań do monitorowania zdrowia. 
Raport „Pacjent przyszłości. Szan-
se, wyzwania, możliwości” pokazu-
je, że już co drugi Polak kontroluje 
i analizuje swoje parametry zdro-
wotne dzięki digitalowym rozwią-
zaniom. Raport przygotowała firma 
Deloitte na podstawie badań wśród 
11 tys. użytkowników smartfonów 
z 11 europejskich krajów (z Polski 
tysiąc respondentów). 

Polacy najchętniej stosują cyfro-
we rozwiązania służące monitoro-
waniu aktywności fizycznej. Z te-
go typu produktów (do np. pomia-
ru liczby pokonanych kroków czy 
spalonych kalorii) korzysta już co 
drugi mieszkaniec Polski. Ponadto 
jedna czwarta respondentów sto-
suje aplikacje przeznaczone do tre-
ningu fizycznego, a niewiele mniej-
szy odsetek (24 proc.) monitoruje 
sen w smartfonie.

Coraz więcej Polek i Polaków uży-
wa również aplikacji wellbeing, czyli 
takiej, która ma monitorować (a w za-
łożeniu również optymalizować) na-
sze psychiczne samopoczucie. We-
dług raportu przynajmniej jednej apli-
kacji tego rodzaju używa już 68 proc. 
Polaków, przy czym zainteresowanie 
nimi jest jeszcze większe. W Polsce aż 
80 proc. osób jest skłonnych zacząć 
korzystać z nowej aplikacji. To wię-
cej niż w przypadku pozostałych ba-
danych krajów, dla których średnia 
wynosi 60 proc. 

Na pytanie, skąd bierze się po-
pularność tego typu rozwiązań,  
dr Weronika Przecherska, socjoloż-
ka prowadząca badania w obszarze 

zdrowia cyfrowego, wskazuje, że wy-
nika ona z dwóch zachodzących rów-
nolegle zjawisk. – Dynamiczny roz-
wój technologii idzie w parze z co-
raz większą świadomością i dbało-
ścią o zdrowie zarówno fizyczne, jak 
i psychiczne – mówi. I dodaje:

– Wypadkową tych dwóch tren-
dów jest zwiększający się rynek roz-
wiązań cyfrowych umożliwiających 
zarządzanie kondycją zdrowotną.

APLIKACJE 
DO WSZYSTKIEGO
– Używam dokładnie dwunastu apli-
kacji do monitorowania zdrowia 
– mówi 34-letni Tomek, który na 
co dzień zarządza projektami we 
wrocławskiej korporacji. – Niektó-
re mam od razu w zegarku, który 
mierzy kroki, tętno i ciśnienie, i te 
dane synchronizują się potem z te-
lefonem. Dostaję tygodniowy ra-
port. Jakby coś było z moim zdro-
wiem nie tak, to aplikacja ma mi 
dać znać – opowiada.

Tomek korzysta również z aplika-
cji dotyczących kondycji psychicznej. 
– Jak wstaję, to robię poranną sesję 
mindfulness z aplikacją, a jak pracu-
ję, używam aplikacji, która pozwala 
mi mierzyć uważność. To działa w ten 
sposób, że ustawiasz timer na tyle cza-
su, ile masz być skupiony i nie możesz 
wtedy dotykać telefonu. W tym cza-
sie na ekranie rosną drzewa i to fak-
tycznie daje poczucie satysfakcji, że 
„wyhodowałem” te rośliny, gdy pra-
cowałem – dodaje.

– Mam poczucie, że dbam o sie-
bie, że mam wszystko pod kontrolą, 
że mam wpływ na życie – opowiada 
z kolei Dominika. Od kilku miesięcy 
w aplikacji Moodnotes codziennie 
notuje swoje nastroje. To zalecenie, 
które otrzymała w trakcie psychote-
rapii. – Na to, co mi się w życiu przy-
darzy, może i nie mam wpływu, ale 
już na to, jak zareaguję, mam. Na-
uczyłam się tego na psychoterapii 
i ta aplikacja działa dla mnie tro-
chę jak tańszy zamiennik terapii 
– dodaje z uśmiechem Dominika. 

Zapytana o aplikacje Joanna od-
powiada początkowo, że używa „tyl-
ko kilku” – krokomierz, aplikacja do 
liczenia kalorii, do biegania, do ćwi-
czeń fitnessowych. – Jestem typem 
„sportowej świruski” – śmieje się Jo-
anna, przeglądając telefon. – A, i do 
tego jeszcze zegarek – dodaje, patrząc 
na rękę. – On też przesyła dane do 
apki, którą mam w telefonie. Kiedyś 
używałam naprawdę wielu aplikacji, 
praktycznie do wszystkiego. W mo-
im przypadku to nie było efektywne 
i teraz używam tylko tych związanych 
z aktywnością fizyczną – zaznacza. 

NARZĘDZIE  
DO CELU CZY CEL 
SAM W SOBIE? 
– Ja akurat nie mam poczucia, że-
bym się w tym zatracał, ale wielu 
moich znajomych żyje trochę „pod 
aplikacje”. Mówią np.: „nie mogę 
zjeść, bo dostałem powiadomie-
nie z telefonu, że wyczerpałem li-
mit kalorii”, „nie wstanę od biurka, 
bo w aplikacji zostało mi 15 minut 
do przerwy” albo „muszę iść do do-
mu, aplikacja mi przypomniała, że 
pora spać”. Dla niektórych to fak-
tycznie obsesja, choć tego nie przy-
znają – opowiada Tomek.

O stosunek do aplikacji pytam też 
Joannę, która mówi, że czasem traci 
już poczucie, co robi „dla siebie”, a co 
„dla dobrych statystyk w aplikacji”. 
– Faktycznie czasem mam wrażenie, 
że mój sposób korzystania z aplikacji 
jest miejscami... obsesyjny. Teraz już 
tak nie robię, ale kiedyś, kiedy kroko-
mierz pokazywał mi, że do dzienne-
go celu 10 tys. kroków brakuje mi np. 
900 metrów, to byłam w stanie cho-
dzić wokół bloku – mówi.

To dobry przykład, że choć w teo-
rii aplikacje mają być jedynie narzę-
dziami do osiągnięcia wyznaczonych 
celów, to w pewnych okolicznościach 
pomiary mogą się stać celem samym 
w sobie. Nie zmienia to jednak faktu, 
że aplikacje – zwłaszcza jeśli są su-
miennie przebadane i kontrolowa-
ne – mogą być cennym narzędziem. 

DANE TO WALUTA 
Włączając aplikacje w naszą co-
dzienność, oddajemy im pokaźny 
pakiet informacji na nasz temat 
– dane na temat naszych typowych 
ścieżek, nawyków konsumpcyjnych, 
a nawet emocji, które odczuwamy. 
Czy to rozsądne?

Pytam o to dr Przecherską, któ-
ra przyznaje, że owszem, zdarza-
ją się wycieki czy nadużycia, ale jej 
zdaniem nie powinny one przysło-
nić korzyści, jakie mogą nam dać 
zdrowotne aplikacje. – Jestem da-
leka od nadmiernej krytyki doty-
czącej przetwarzania, gromadzenia 
i analizowania danych. Datafikacja, 
czyli zjawisko przekładania rzeczy-
wistości na dane, jest faktem i mo-
delem działania globalnych gigan-
tów i mniejszych firm, których pro-
dukty ułatwiają nam codzienność. 
Dzięki niej bardziej rozwinięte cy-
frowo kraje usprawniają również 
swoje usługi publiczne – podkreśla.

Co ważne, wycieki danych nie-
rzadko spowodowane są niefraso-
bliwością samych użytkowników. 
– Paradoksalnie bardzo często naj-
słabszym ogniwem bezpieczeństwa 
systemu cyfrowego zdrowia są złe 
praktyki samych użytkowników  
– przypomina dr Przecherska. 

APLIKACJE NA... 
RECEPTĘ?
Tomek, Dominika i Joanna ko-
rzystali z aplikacji komercyjnych 
– część z nich była bezpłatna w wer-
sji podstawowej, ale za część (tak jak 
za aplikację do medytacji Tomka czy 
za wersję rozszerzoną kalkulatora 
kalorii Joanny) trzeba było zapła-
cić. Nie jest to jednak jedyny model 
funkcjonowania aplikacji. 

– Są kraje, które dostrzegają po-
tencjał cyfryzacji w usługach pu-
blicznych. W Niemczech aplikacje 
cyfrowe przepisuje się już na recep-
ty podobnie jak leki. Są to narzę-
dzia zbadane przez Federalny In-
stytut Leków i Wyrobów Medycz-

nych pod kątem ich skuteczności 
i bezpieczeństwa danych. Z pomo-
cą aplikacji wspomaga się leczenie 
nowotworów, migren czy chorób 
psychicznych. Wprowadzając apli-
kacje na receptę, Niemcy wyznacza-
ją kierunek, w którym powinna się 
rozwijać cyfryzacja usług zdrowot-
nych – mówi dr Przecherska.

Wskazuje również dobre wzorce 
ochrony danych osobowych. Podaje 
przykład Estonii. – Pacjent jest tam 
właścicielem swoich danych zdro-
wotnych, a każdy użytkownik estoń-
skiego systemu cyfrowego zdrowia 
wie, kto przeglądał jego dane – tłu-
maczy dr Przecherska. – Te cyfrowe 
ślady są rejestrowane i w przypad-
ku nadużyć – np. wtedy, kiedy oglą-
dałby je lekarz, którego pacjentami 
nie jesteśmy – mogą być zgłoszone 
organom ścigania. To daje poczu-
cie bezpieczeństwa, odsetek osób 
ukrywających dane medyczne jest 
marginalny. 

PORTFEL APLIKACJI?
„Wychodzimy naprzeciw oczekiwa-
niom pacjentów – stosujemy roz-
wiązania cyfrowe i narzędzia zdro-
wia oparte o technologie mobilne” 
– deklarowało w sierpniu 2022 roku 
Ministerstwo Zdrowia i zapowiada-
ło włączenie aplikacji zdrowotnych 
w system ochrony zdrowia. W przy-
padku Polski nie oznacza to jednak 
– tak jak chociażby w przypadku nie-
mieckiego resortu zdrowia – tworze-
nia aplikacji od postaw tak, aby do-
pasowane były do potrzeb polskie-
go systemu. Polska będzie jedynie 
certyfikować aplikacje już dostępne 
na rynku i włączać je do powstają-
cego w ramach tego procesu Port-
fela Aplikacji Zdrowotnych (PAZ). 

Jak pod koniec marca poinfor-
mowało MZ, projekt jest obecnie 
w fazie pilotażu. Oznacza to, że pro-
ducenci aplikacji mogą zgłaszać je 
do programu. Jeśli ich aplikacja 
przejdzie weryfikację pod kątem 
formalnym, bezpieczeństwa danych 
oraz merytorycznym (dokonanym 
przez wyznaczonych przez resort 
ekspertów z dziedziny medycyny 
i przez przedstawicieli pacjentów), 
uzyska ona status wyrobu medycz-
nego i będzie włączona do „Portfela”.

Zapytaliśmy resort, ile aplikacji 
zostało już zgłoszonych do progra-
mu. W odpowiedzi otrzymaliśmy 
wymijającą informację, że „na po-
czątku kwietnia odbyło się spotkanie 
informacyjne na temat PAZ, w któ-
rym wzięło udział ok. 70 przedstawi-
cieli właścicieli aplikacji”. Kiedy PAZ 
będzie powszechnie dostępny? Rów-
nież wymijająca odpowiedź. „Portfel 
Aplikacji traktujemy jako element 
e-usług w ochronie zdrowia. Jest to 
nowa i innowacyjna oferta rozwią-
zań dla pacjentów. Zakładamy dal-
szy rozwój PAZ”- czytamy w odpo-
wiedzi biura komunikacji Minister-
stwa Zdrowia. +

• Resort zdrowia chce stworzyć Portfel Aplikacji Zdrowotnych
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B I D A T A . P L
Cudzoziemcy w Polsce

Liczymy  
imigrantów  
w Polsce  
i w Europie 
ZUS wyliczył, ilu imigran-
tów powinniśmy przyjmo-
wać każdego roku,  
aby uniknąć demo­
graficznych tarapatów  
– po 200-400 tys.

Danuta Pawłowska,  
grafika: Katarzyna Korzeniowska

Otwarta Polska 
Liczba cudzoziemców podlegających ubez-
pieczeniom społecznym w Polsce rośnie 
– ze 184,2 tys. w grudniu 2015 r. do ponad 
miliona na koniec marca tego roku. To 
są pracownicy, osoby prowadzące dzia-
łalność gospodarczą i ich rodziny. Liczba 
osób z krajów UE wzrosła w tym okresie 
o 30 proc., a cudzoziemców spoza Unii 
ponad 6,5-krotnie. W tym milionie cudzo-
ziemców mamy ponad 700 tys. obywate-
li z Ukrainy i ponad 100 tys. z Białorusi. 

W latach 2008-14 cudzoziemcy stanowili 
niecały 1 proc. wszystkich ubezpieczonych 
w ZUS, a na koniec 2022 r. – już 6,5 proc. 

Zajrzeliśmy do statystyk ZUS, z których 
wynika, że piramida wieku ubezpieczo-
nych Polaków i cudzoziemców się różni. 
Prawie 60 proc. cudzoziemców jest w wie-
ku poniżej 40 lat, Polaków w tym prze-
dziale jest 46 proc. Ponad 83 proc. ubez-
pieczonych obcokrajowców jest w wieku 
20-49 lat. Większość z nich to mężczyźni 
– w grudniu 2022 r. stanowili 59,5 proc. 
ogółu cudzoziemców. 

W jakich branżach 
pracują cudzoziemcy
Sekcje PKD, w których odnotowano naj-
większą dynamikę wzrostu liczby ubezpie-
czonych cudzoziemców, to budownictwo, 
w którym pracuje 11,8 proc. ubezpieczonych 
cudzoziemców, z dziesięciokrotnym wzro-
stem do 2015 r., oraz transport – 14 proc. 
zatrudnionych, a wzrost był ośmiokrotny. 

Widać także różnice pomiędzy naro-
dowościami cudzoziemców a branżami, 
w których są zatrudnieni. Największy od-
setek obywateli Indii pracuje w informa-
cji i komunikacji (16,4 proc.). Wśród oby-
wateli Białorusi dominującą sekcją jest 
transport – 35,6 proc. zatrudnionych. Na-
tomiast obywatele Ukrainy, Gruzji i Moł-
dawii najczęściej pracują w usługach. Naj-
popularniejszą formą zatrudnienia oby-
wateli Ukrainy jest umowa-zlecenie, a na-
stępna w kolejności jest umowa o pracę, 
natomiast pozostałe formy zatrudnienia 
są marginalne.

Ile pieniędzy z ZUS 
pobierają cudzoziemcy
Osobom, które posiadają obywatelstwo 
inne niż polskie, w grudniu 2022 r. wy-

płacono 12,5 tys. świadczeń emerytalnych 
i rentowych, w tym 10,3 tys. emerytur 
i 0,8 tys. rent. Liczba świadczeń przysłu-
gujących cudzoziemcom stanowiła za-
ledwie 0,15 proc. ogółu przysługujących 
w tym okresie świadczeń emerytalnych 
i rentowych wypłacanych przez ZUS. Łącz-
na kwota przysługujących cudzoziemcom 
emerytur i rent w grudniu 2022 r. wy-
niosła 16,5 mln zł (rok wcześniej było to 
13,1 mln zł). Ta kwota to 0,07 proc. ogól-
nej kwoty świadczeń emerytalnych i ren-
towych w ZUS.

Przeciętna wysokość przysługującej cu-
dzoziemcom emerytury i renty w grud-
niu 2022 r. wynosiła 1,3 tys. zł i była ponad 
dwa razy niższa niż przeciętne świadcze-
nie, które wynosiło 2,8 tys. zł. 

Ilu cudzoziemców potrzebujemy
Liczba osób w wieku poprodukcyjnym na 
100 osób w wieku produkcyjnym wzrośnie 
w ciągu najbliższych dziesięciu lat do 43, 
w 2022 r. wynosiła 39. Ilu powinniśmy 
przyjmować cudzoziemców każdego ro-
ku, aby współczynnik obciążenia demo-
graficznego pozostał na obecnym pozio-
mie, wyliczył ZUS. 

W ciągu kilku najbliższych lat liczba 
cudzoziemców w wieku produkcyjnym 
musiałaby corocznie przyrastać o 200-
400 tys. W raporcie departamentu pro-
gnoz ZUS z czerwca tego roku czytamy, 
że liczba cudzoziemców w 2032 r. musia-
łaby wynieść 2,8 mln osób, co stanowiło-
by 13 proc. populacji w wieku produkcyj-
nym. Oznacza to, że aby zatrzymać wzrost 
współczynnika obciążenia demograficz-
nego na obecnym poziomie, w 2032 r. 
blisko co ósma osoba w wieku produk-
cyjnym musiałaby być cudzoziemcem. 
Wydaje się, że jest to nierealne – dopisa-
li eksperci z ZUS.

Otwarta Europa 
Dla całej Europy najnowsze dostępne staty-
styki są sprzed dwóch lat. W 2021 r. 2,9 mln 
obywateli spoza UE uzyskało prawo do po-
bytu i do pracy w Unii Europejskiej w ra-
mach procedury administracyjnej doty-
czącej jednego zezwolenia. 

Liczba ta utrzymywała się na 
stosunkowo stałym poziomie 
w 2017 i 2018 r., w kolejnym wzrosła do 3 mln 
w 2019 r. i nieco spadła (o 400 tys.) w latach  
2020-21, co wynika z kryzysu COVID-19 i za-
kazów w przemieszczaniu się. 

Kraje, które wydają najwięcej takich do-
kumentów, to Francja, Włochy, Hiszpania 
i Portugalia – łącznie wydały 70 proc. eu-
ropejskich zezwoleń w 2021 r. 

A skąd są cudzoziemcy, którzy legalnie 
mogą przebywać i pracować w Unii? Wi-
dać tutaj zasadnicze różnice pomiędzy kra-
jami. Najliczniejszą grupą cudzoziemców 
z ważnym pozwoleniem na pobyt i pracę 
w Niemczech są Turcy – 1,3 mln osób na 
koniec 2021 r., we Włoszech i w Hiszpanii 

to obywatele Maroka, we Francji – z Al-
gierii, a w Polsce – z Maroka. 

Do Europy wciąż przybywają także cu-
dzoziemcy, którzy najpierw ubiegają się 
o azyl. W 2022 r. ponad 880 tys. imigran-
tów ubiegało się o azyl w Europie po raz 
pierwszy – to dokładnie odzwierciedla licz-
bę nowo przybyłych osób ubiegających się 

o ochronę międzynarodową. To wzrost 
o 344 tys. (czyli 64 proc.) osób w porówna-
niu z rokiem poprzednim. Jakie mają oby-
watelstwa ci imigranci? Głównie syryjskie, 
afgańskie, wenezuelskie i tureckie. Razem 
stanowili prawie 40 proc. wszystkich osób 
ubiegających się o azyl po raz pierwszy 
w państwach członkowskich UE w 2022 r. +

©  GAZETA WYBORCZA ŹRÓDŁO: ZUS, EUROSTAT
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Decyzje pozytywne przyznania azylu w UE
Kraje z ponad 35 tys. osób, którym przyznano azyl w danym roku
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Pracownicy zagraniczni z innym obywatelstwem niż 
ukraińskie i białoruskie
Na wykresie pokazaliśmy pozostałe kraje, inne niż z UE, z liczbą pracowników 
ponad tysiąc. Dane na 31.03.2023 r.
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OGŁOSZENIE 
W Sądzie Rejonowym w Chrzanowie pod sygn. akt I Ns 
455/23 toczy się postępowanie z wniosku Wiesława Palki 
o stwierdzenie, że Wiesław Palka nabył z dniem 28 grudnia 
2012 roku przez zasiedzenie udział 83/720 części w prawie 
własności nieruchomości położonej w Chrzanowie, na którą 
składa się działka numer 3796/12 objęta księgą wieczystą 
nr KR1C/00019418/1, w której jako właściciele wpisani są: 
Kunegunda Oczkowska w 24/288 części, Wiesław Palka 
w 381/432 części, Roman Palka w 4/288 części, Adelajda 
Palka w 6/288 części oraz udział 83/360 części w prawie 
własności nieruchomości położonej w Chrzanowie, na którą 
składa się działka numer 3909/12 objęta księgą wieczystą 
nr KR1C/00019413/6, w której jako właściciele wpisani są: 
Kunegunda Oczkowska w 48/288 części, Wiesław Palka 
w 220/288 części, Roman Palka w 8/288 części, Adelajda 
Palka w 12/288 części. Sąd wzywa wszystkich zainteresowa-
nych w sprawie, w szczególności spadkobierców właścicieli 
ujawnionych w księgach wieczystych, aby w terminie 3 
miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili 
się i wykazali prawo własności, gdyż w przeciwnym razie 
Sąd stwierdzi zasiedzenie nieruchomości jw. 

34262535

„INFORMACJA ZARZĄDU WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO 
O WYWIESZENIU WYKAZU 

Stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce nieruchomościami został sporządzony wykaz lokali 
mieszkalnych, znajdujących się w budynku położonym w Parzymiechach przy ul. Częstochowskiej 1, 
na nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działka nr 736/1 o powierzchni 0, 1465 ha, stanowiącej 
własność Województwa Śląskiego (obecny numer księgi wieczystej CZ2C/00032089/9) przeznaczonych 
do sprzedaży w trybie przetargu ustnego nieograniczonego.

Wykaz zostanie wywieszony na okres 21 dni, od dnia ukazania się niniejszej informacji, w siedzibie Zarządu 
Województwa Śląskiego przy ul. Ligonia 46 w Katowicach (parter – tablica ogłoszeń Departamentu Geodezji, 
Gospodarki Nieruchomościami i Planowania Przestrzennego Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Śląskiego), a także zostanie zamieszczony na stronie internetowej Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Śląskiego www.slaskie.pl.”

34262476.n

I N F O R M A C J A 

o drugich przetargach ustnych nieogra-

niczonych 

na sprzedaż działek 

stanowiących własność Gminy Czudec:

1.  Niezabudowane działki położone koło Karczmy 

Chłopskiej w Czudcu przeznaczone pod zabudo-

wę usługową i produkcyjną o nr 953/10, 953/11 

(KW-RZ1S/00035908/0) o pow. 1,1176 ha, 

cena wywoławcza – 1 059 000,00,00 zł + 23% 

podatek VAT, wadium – 52 950,00 zł. Do ceny 

(netto) nieruchomości gruntowej osiągniętej 

w przetargu zostanie doliczony podatek VAT

w stawce 23%, zgodnie z obowiązującymi 

przepisami ustawy z dnia 11 marca 2004 r. 

o podatku od towarów i usług (Dz.U. z 2022 r., 

poz. 931 ze zm.). Nieograniczony przetarg ustny 

odbędzie się 15.09.2023r. o godz. 10.00 w sali 

posiedzeń Urzędu Gminy Czudec.

2.  Niezabudowane działki położone koło Karcz-

my Chłopskiej w Czudcu przeznaczone pod za-

budowę usługową i produkcyjną o nr 953/8, 

953/9 (KW-RZ1S/00035908/0) o pow. 1,2895 

ha, cena wywoławcza – 1 190 000,00 zł + 23% 

podatek VAT, wadium – 59 500,00 zł. Do ceny 

(netto) nieruchomości gruntowej osiągniętej 

w przetargu zostanie doliczony podatek VAT

w stawce 23%, zgodnie z obowiązującymi 

przepisami ustawy z dnia 11 marca 2004 r. 

o podatku od towarów i usług (Dz.U. z 2022 

r., poz. 931 ze zm.). Nieograniczony przetarg 

ustny odbędzie się 15.09.2023r. o godz. 11.00 

w sali posiedzeń Urzędu Gminy Czudec.

Informacja o przetargach podlega publikacji 

na stronie internetowej Biuletynu Informacji 

Publicznej Gminy Czudec, na tablicach ogłoszeń 

wsi Czudec, na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 

Gminy Czudec od dnia 10.07.2023 r. do dnia 

11.09.2023 r. oraz w prasie.

Bliższych informacji o nieruchomościach 

umieszczonych w tym wykazie można uzyskać

w Urzędzie Gminy Czudec, (pok. nr 204, tel. 0 17 

71 72 154) w godzinach pracy urzędu.

34263086.n
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Polskie władze są zado-
wolone z nowych planów 
obronnych NATO, które 
powinien zatwierdzić 
szczyt w Wilnie. Ale nadal 
trwają rozmowy o „gwa-
rancjach bezpieczeństwa” 
oraz drodze do członko-
stwa Ukrainy w Sojuszu.

Tomasz Bielecki

DEUTSCHE WELLE

W brukselskiej kwaterze Sojuszu trwa fi-
nalizowanie regionalnych planów obron-
nych, które są kolejnym krokiem w do-
stosowywaniu się Sojuszu do nowego 
„środowiska bezpieczeństwa” w Euro-
pie, czyli głównie do niebezpiecznej Ro-
sji. – Podczas szczytu w Wilnie podejmie-
my kolejne ważne kroki w celu wzmoc-
nienia naszego odstraszania i obrony 
dzięki trzem nowym regionalnym pla-
nom obrony. Ich celem jest przeciw-
działanie dwóm głównym zagrożeniom 
dla naszego Sojuszu, czyli ze strony Ro-
sji oraz terroryzmu – powiedział w pią-
tek Jens Stoltenberg, sekretarz gene-
ralny NATO, podczas konferencji pra-
sowej poprzedzającej szczyt w Wilnie  
11-12 lipca. Te poufne plany są spisane na 
około 4,5 tysiąca stron, a Polska i kraje 
bałtyckie są objęte planem „centrum” 
z głównym NATO-wskim dowództwem 
w Holandii.

– Plany regionalne dadzą większą 
jasność, jakie konkretne jednostki są 
zobowiązane do udziału w odstrasza-
niu i obronie Polski oraz innych człon-
ków Sojuszu – tłumaczył w piątek To-

masz Szatkowski, polski ambasador przy  
NATO. Projekt tych planów zawiera ja-
sne wytyczne dla sił zbrojnych w Euro-
pie i Ameryce Północnej dotyczące tego, 
jak postępować w przypadku wybuchu 
wojny. W ślad za tym mają pójść ćwicze-
nia konkretnych jednostek w przypisa-
nych im regionach, a potem również zo-
bowiązania do utrzymania należytych 
zdolności zbrojeniowych.

Strach przed Buczą
Uaktualnianiu planów obronnych  
NATO, których ostatnie techniczne deta-
le mają być doszlifowanie w najbliższych 
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dniach, towarzyszyły apele głównie z kra-
jów bałtyckich, by wykluczyć „powtórkę 
z Buczy” na wschodzie NATO. A zatem, 
aby przygotowywać się do obrony tery-
torium wszystkich państw Sojuszu już 
od początku ewentualnej inwazji Rosji, 
a nie stawiać na odstraszanie Moskwy 
głównie za pomocą NATO-wskich pla-
nów odbijania terytorium, które Rosja 
mogłaby najpierw zdobyć (i dokonać 
okrucieństw jak w Ukrainie). Jak wyni-
ka z nieoficjalnych informacji, obecnie 
władze Polski są zadowolone z projek-
tu planów regionalnych NATO. Ale nie-
które kraje bałtyckie chciałyby więcej.

Podczas zeszłorocznego szczytu 
w Madrycie członkowie NATO uzgod-
nili, że będą wspólnie utrzymywać po-
nad 100 tysięcy żołnierzy gotowych do 
rozmieszczenia w czasie krótszym niż 
dziesięć dni oraz kolejne 200 tysięcy 
żołnierzy gotowych do rozmieszcze-
nia w ciągu miesiąca. Teraz kraje So-
juszu będą także informować dowódz-
two wojskowe NATO, jakie konkretnie 
jednostki są dostępne do rozmieszcze-
nia w dowolnym momencie.

Stoltenberg w piątek potwierdził, że 
szczyt NATO „ustali bardziej ambitne 
zobowiązanie inwestycji w obronność 
na poziomie co najmniej 2 proc. PKB”, 
co – jak wynika z przecieków – może zo-
stać ujęte w sformułowaniu, że dwa pro-
cent to dolny limit („floor”), a nie górny 
limit („ceiling”) wydatków na obronność. 
– Jednak to nadal pozostanie tylko zo-
bowiązaniem politycznym, bo przecież 
NATO nie ma twardych narzędzi do eg-
zekwowania takich zobowiązań – tłu-
maczy jeden z naszych rozmówców w  
NATO. Ponadto na wileńskim szczycie 
powinny zostać podjęte decyzje zwią-
zane z rozwijaniem przemysłu zbroje-
niowego. – Oczekuję, że przywódcy za-
twierdzą „Plan działań na rzecz produk-

cji obronnej”, aby łączyć popyt [poprzez 
wspólne zamówienia], zwiększyć zdol-
ności i interoperacyjność – zapowiedział 
w piątek Stoltenberg. To zbiega się z fini-
szem unijnych prac nad planem ASAP 
opartym na pół miliarda euro na roz-
kręcanie przemysłu obronnego w UE.

Co z członkostwem Ukrainy
Na szczycie w Wilnie spodziewany jest 
Wołodymyr Zełenski, bo w Brukseli sy-
gnały, że prezydent Ukrainy mógłby nie 
przyjechać w razie niezadowalających 
ustaleń na temat przyszłego członkostwa 
jego kraju w NATO, są odczytywane ja-
ko wyłącznie przejaw twardej techniki 
negocjacyjnej Kijowa. – Ukraińcy nie 
chcą powtórki z Bukaresztu, gdzie na 
szczycie sprzed 15 lat zasadniczo otwar-
to im drzwi do Sojuszu, ale bez żadnych 
praktycznych kroków i dat. I nie chcą 
powtórki z Budapesztu, gdzie w latach 
90. obiecano im bezpieczeństwo w za-
mian za oddanie poradzieckiej broni 
nuklearnej, ale wojna obnażyła rzeczy-
wiste znaczenie tych gwarancji – mówi 
Camille Grand, ekspert European Coun-
cil on Foreign Relations (ECFR).

Ukraińcy na pewno nie dostaną 
w przyszłym tygodniu formalnego „za-
proszenia” do NATO, które zrównywa-
łoby ich status ze wciąż tylko „zaproszo-
nymi” Szwedami, którzy w Wilnie będą 
próbowali wycisnąć od Turcji (i w re-
zultacie od Węgier podążających w tej 
kwestii za Ankarą) obietnicę ratyfikacji 
ich akcesji. Na poziomie nadal trwają-
cych negocjacji tekstu deklaracji szczy-
tu z Wilna najambitniejszym propono-
wanym sformułowaniem było „zapro-
szenie Ukrainy do NATO, gdy pozwo-
lą na to warunki” (sam Zełenski mówi 
o „wejściu do NATO po wojnie”). Jednak 
teraz zanosi się, że nawet tak obwaro-
wane warunkami słowo „zaproszenie” 
to będzie stanowczo za dużo dla części 
członków Sojuszu.

– Jestem przekonany, że znajdziemy 
wspólny sposób, jak odpowiedzieć na 
konkretną kwestię członkostwa Ukrainy. 
Ale nie będę teraz wchodził w szczegó-
ły dotyczące dokładnego zapisu. Ogłosi-
my to, gdy wszystko będzie gotowe – za-
deklarował w piątek Stoltenberg. W po-
litycznym przybliżaniu członkostwa 
w NATO, które, tak czy inaczej, w Wil-
nie sprowadzi się do dyplomatycznej gry 
słowami, spośród głównych graczy naj-

• Sekretarz 
generalny 
NATO Jens 
Stoltenberg 
przemawia 
podczas 
konferencji 
prasowej 
w kwaterze 
głównej NATO 
w Brukseli, 
6 lipca 2023 r.
FOT. VIRGINIA MAYO 

/ AP

NATO podzielone 

Uaktualnianiu planów obronnych NATO, 
których ostatnie techniczne detale mają 

być doszlifowanie w najbliższych dniach, 
towarzyszyły apele głównie z krajów 
bałtyckich, by wykluczyć „powtórkę 

z Buczy” na wschodzie NATO
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Hołd dla wszystkich  
ofiar Wołynia
Prezydenci Polski i Ukrainy 
Andrzej Duda i Wołodymyr 
Zełenski uczcili w niedzielę 
w Łucku pamięć wszyst-
kich niewinnych ofiar w 80. 
rocznicę rzezi wołyńskiej.

Piotr Andrusieczko

W niedzielę prezydent RP Andrzej Du-
da przyjechał z niezapowiedzianą wizy-
tą do Łucka, gdzie spotkał się z prezy-
dentem Ukrainy Wołodymyrem Zełen-
skim. Razem wzięli oni udział w eku-
menicznym nabożeństwie żałobnym 
w Katedrze Świętych Apostołów Pio-
tra i Pawła.

„Razem jesteśmy silniejsi”
Msza była odprawiana przez hierar-
chów Kościoła rzymskokatolickiego 
i Cerkwii greckokatolickiej. W uroczy-
stościach wzięli też udział nuncjusz 
apostolski oraz przedstawiciele innych 
kościołów, w tym metropolita Cerkwi 
Prawosławnej Ukrainy Epifaniusz.

Po modlitwie prezydenci złożyli zni-
cze przed ołtarzem.

„Razem oddajemy hołd wszystkim 
niewinnym ofiarom Wołynia! Pamięć 
nas łączy! Razem jesteśmy silniejsi” 
– taki sam komunikat opublikowano 
na profilach Kancelarii Prezydenta 
RP i prezydenta Ukrainy na Twitterze.

„Silny krok! Można tylko się cie-
szyć” – tak udział prezydentów Polski 
i Ukrainy i wspólne oświadczenie pre-
zydentów Polski i Ukrainy skomento-
wał w Telegramie politolog Jewhen 
Mahda, dyrektor ukraińskiego Insty-
tutu Polityki Światowej.

Pod koniec czerwca prezydent An-
drzej Duda w wywiadzie dla Interii 
anonsował wspólne polsko-ukraiń-
skie uroczystości uszanowania pamię-
ci ofiar rzezi wołyńskiej. W piątek pre-
mier Mateusz Morawiecki oddał hołd 
ofiarom tragedii na Wołyniu w nieist-

niejącej wsi Ostrówki, której miesz-
kańcy zostali zamordowani.

Rosyjska inwazja zepchnęła 
spór na dalszy plan
Ukraińskie media, pisząc o udziale Du-
dy i Zełenskiego w upamiętnieniu tra-
gicznych wydarzeń sprzed 80 lat, zwra-
cają uwagę, że rzeź wołyńska pozosta-
je najbardziej bolesną kartą we wspól-
nej polsko-ukraińskiej historii. Przypo-
minają również, że między Kijowem 
i Warszawą od lat trwa spór w kwe-
stii interpretowania tych wydarzeń.

Według ustaleń Instytutu Pamięci 
Narodowej w wyniku ludobójczych 
działań ukraińskich nacjonalistów, 
w tym oddziałów UPA, w latach 1943-
45 zamordowanych zostało 100 tys. Po-
laków. Za moment kulminacyjny jest 

uznawana „krwawa niedziela” 11 lip-
ca 1943 r., kiedy wykorzystując groma-
dzenie się ludzi na mszach, dokonano 
napaści na 150 miejscowości zamiesz-
kałych przez Polaków. Historycy pol-
scy potwierdzają też zabicie kilku ty-
sięcy Ukraińców w polskich akcjach 
odwetowych.

Według części ukraińskich histo-
ryków zabitych Polaków było mniej 
– ok. 35-40 tys., z kolei Ukraińców zgi-
nęło ok. 20 tys.

Ukraińskie media zwracają uwagę, 
że po rosyjskiej agresji w ubiegłym roku 
kwestie historyczne odeszły na dalszy 
plan. Polska jest uważana przez ukraiń-
skie władze i jej mieszkańców za jedne-
go z głównych sojuszników – udzieliła 
pomocy milionom uchodźców i prze-
kazała znaczną pomoc wojskową. +

Ukraińskie media, pisząc o udziale Dudy i Zełenskiego 
w upamiętnieniu tragicznych wydarzeń sprzed 80 lat, 

zwracają uwagę, że rzeź wołyńska pozostaje najbardziej 
bolesną kartą we wspólnej polsko-ukraińskiej historii

• Wołodymyr Zełenski i Andrzej Duda wczoraj w Łucku 
FOT. BIURO PRASOWE PREZYDENTA UKRAINY / AFP / EAST NEWS

ostrożniejsze są Niemcy oraz Stany Zjedno-
czone, a śmielszą – choć nie tak mocno, jak 
chciałyby Polska czy kraje bałtyckie – linię 
promują Brytyjczycy oraz Francuzi, co jest 
świadectwem świeżej i szybkiej ewolucji Pa-
ryża. Jednym z symbolicznych sygnałów mo-
głaby stać się zapowiedź, że Kijów na drodze 
do NATO będzie zwolniony ze zwykłej i cza-
sochłonnej ścieżki dostosowawczej MAP.

– Członkowie NATO wyślą w Wilnie silny 
sygnał wsparcia dla Kijowa w miarę rozwo-
ju kontrofensywy. Mogłoby to obejmować 
obietnicę dostarczenia Ukrainie dodatkowego 
uzbrojenia, w tym sprzętu o coraz większych 
możliwościach – mówi Grand z ECFR. Sojusz 
powinien zatwierdzić, wart około 500 mln do-
larów rocznie, plan pomocy Ukrainie w dzie-
dzinie nieśmiercionośnego sprzętu wojsko-
wego, ćwiczeń czy szkoleń saperskich, który 
– jak tłumaczy jeden z NATO-wskich dyplo-
matów – pozwoli na umieszczenie flagi NA-
TO na pomocy dla Ukrainy. Ogromne dostawy 
broni są bowiem koordynowane poza struk-
turami NATO, czyli głównie w ramach „gru-
py Ramstein” pod patronatem USA.

Polska wyczekuje
Również formalnie poza NATO mają być 
sformułowane „gwarancje bezpieczeństwa” 
dla Ukrainy, czyli dwustronne zobowiązania 
m.in. ze strony USA, Wlk. Brytanii, Francji, 
Niemiec o stałej pomocy zbrojeniowej oraz 
ćwiczeniowej dla Kijowa. Obecnie trwają ro-
kowania o wspólnym „politycznym paraso-
lu” (czyli wspólnej deklaracji z opisem reguł 
pomocy) dla tych dwustronnych „gwaran-
cji” czy raczej zobowiązań, ale – jak tłuma-
czy jeden z zachodnich dyplomatów – obec-
nie nie jest nawet pewne, czy sojusznicy zdą-
żą, by ogłosić to na szczycie w Wilnie. Jed-
nym z punktów rozmów jest ustalenie wielo-
letniej perspektywy, by w miarę mocno unie-
zależnić ją od przyszłych politycznych zawi-
rowań m.in. w USA.

Polska w kwestii rozmów o „politycznym 
parasolu” dla dwustronnych zobowiązań 
państw NATO wobec Ukrainy zajmuje pozy-
cję wyczekującą. Dotychczas rząd Mateusza 
Morawieckiego nie uczestniczy bezpośred-
nio w tych negocjacjach, ale trwa w przeko-
naniu, że choćby z racji położenia geogra-
ficznego Polska będzie musiała być elemen-
tem tej konstrukcji gwarancyjnej dla Ukrainy. 
Ponadto gotowość dołączenia do „gwarancji” 
dla Ukrainy zadeklarował ostatni szczyt UE. 
Również na gruncie unijnym chodzi o unie-
zależnienie pomocy od permanentnych ro-
kowań między 27 państwami UE, czyli – ta-
ki jest projekt Komisji Europejskiej – o jed-
norazowe ustalenie 50 mld euro pomocy dla 
Kijowa na lata 2024-27. +

PREZYDENT MIASTA POZNANIA
 informuje, 
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PiS miał nadzieję wygrać wybory, stra-
sząc wyborców niekontrolowanym na-
jazdem imigrantów z krajów muzuł-
mańskich. Wykorzystał dwa niezwią-
zane ze sobą przypadki – zamieszki we 
Francji w dzielnicach zamieszkanych 
przez Francuzów pochodzenia arab-
skiego oraz kolejną próbę pomocy Ko-
misji Europejskiej krajom południa 
Europy – przede wszystkim Włoch, 
Grecji i Hiszpanii, do których przy-
bywają fale nielegalnych imigrantów 
z Afryki i Bliskiego Wschodu. Media 
kontrolowane przez PiS eksponowa-
ły sceny z podparyskich dzielnic, gdzie 
płonęły samochody, sklepy i domy, kła-
miąc, że jest to efekt decyzji Komisji 
Europejskiej o przymusowej alokacji 
imigrantów. Tymczasem w zamiesz-
kach udział brali potomkowie w dru-
gim, trzecim, a nawet czwartym poko-
leniu imigrantów, którzy przybyli do 
Francji 50-70 lat temu i przyczynili się 
do wzrostu zamożności swojej nowej 
ojczyzny. Politycy PiS zacierali ręce, 
mając nadzieję na powtórzenie kam-
panii strachu, takiej jak w 2015 roku.

Donald Tusk pokrzyżował te plany, 
pokazując, że do Polski w ostatnich la-
tach napłynęły dziesiątki tysięcy pra-
cowników zagranicznych z krajów 
muzułmańskich. Wymowa jego spo-
tów, pokazywanych w internecie, była 
jasna i też daleka od prawdy: PiS wpu-
ścił do Polski imigrantów z krajów 
o innej niż polska kulturze i religii, co 
może doprowadzić do napięć, a nawet 
zamieszek takich, jak we Francji.

Imigracja jest ważnym tematem co naj-
mniej z trzech powodów. Po pierwsze 
– po rosyjskiej agresji w Ukrainie schro-
nienie w Polsce znalazło kilka milionów 
Ukraińców, z czego ponad milion osie-
dliło się, przynajmniej czasowo, w na-
szym kraju. Możemy dyskutować – czy 
mamy z tego powodu większe koszty 
(pobierają zasiłki, korzystają z darmo-
wych usług publicznych), czy korzyści 
(płacą podatki i składki ZUS, pozytyw-
nie wpływają na naszą demografię).

Po drugie – co roku więcej osób od-
chodzi na emeryturę, niż wchodzi 
na rynek pracy. Czy gospodarka mo-
że sobie poradzić bez pracowników 
zagranicznych?

Po trzecie wreszcie – czy i w jaki 
sposób napływ imigrantów możemy 
kontrolować, a przybyszów płynnie in-
tegrować z polskim społeczeństwem?

Na tematy te warto dyskutować, 
także w czasie kampanii wyborczej 
i dopuszczalne są rozmaite wnioski 
i propozycje. Jednak wyborcy otrzy-
mali od dwóch głównych partii jasny 

przekaz – napływ imigrantów grozi 
destabilizacją Polski i trzeba za wszel-
ką cenę temu zapobiec. Nasilą się na-
stroje antyimigranckie, kolejnym rzą-
dom trudniej będzie prowadzić racjo-
nalną politykę imigracyjną.

Jaka partia na wzroście nastrojów 
ksenofobicznych najbardziej skorzy-
sta? Raczej nie Platforma Obywatel-
ska, której PiS kłamliwie zarzuca zgo-
dę na alokację w Polsce znacznej grupy 
uchodźców, ale też nie PiS. Filmik Tu-
ska miał duże zasięgi w internecie i wy-
borcy dowiedzieli się, że to partia Ka-
czyńskiego zamierzała sprowadzić co 
najmniej 400 tysięcy kolejnych pracow-
ników z krajów pozaeuropejskich. Sko-
ro uznajemy, że imigracja to temat go-
rący i trzeba się jej zdecydowanie prze-
ciwstawić, to najbardziej wiarygodnym 
w tej sprawie ugrupowaniem jest Kon-
federacja, która ma jasne i proste recep-
ty: zamknąć Polskę przed imigrantami, 
żadnych zasiłków dla obcych, uchodź-
ców jak najszybciej deportować.

Tusk zręcznie rozbija kampanię wy-
borczą PiS, przejmując tematy, które 
dotychczas wydawały się zarezerwo-
wane dla partii Kaczyńskiego. Uznał, że 
w kampanii wyborczej nie można dzie-
lić włosa na czworo, nie można – jak 
dawna Unia Demokratyczna – używać 
racjonalnych argumentów i pokazywać 
złożoności każdego problemu. Żadnych 
subtelności i półcieni, trzeba rysować 
grubą kredką! To do pewnego stopnia 
skuteczna strategia w konfrontacji z PiS, 
ale efektem ubocznym jest wzrost po-
parcia dla Konfederacji, która potrafi ry-
sować jeszcze grubszą kreską i jest bar-
dziej wiarygodna jako ugrupowanie an-
tyimigranckie. Podobnie zresztą jak PiS 
jest bardziej wiarygodny, gdy zapowia-
da dalsze transfery socjalne.

Wysokie i rosnące poparcie dla par-
tii fundamentalnie katolickiej i kseno-
fobicznej jest zjawiskiem niespodzie-
wanym w kraju, który według socjo-
logów przechodzi pośpieszną laicyza-
cję. Partia Mentzena, Bosaka i Brau-
na ma szczególnie wysokie popar-
cie wśród młodszych wyborców, czyli 
w grupie, która najszybciej się laicyzu-
je, a z drugiej strony jest znacznie bar-
dziej otwarta na Europę i świat. Trud-

no zrozumieć tę sprzeczność, choć 
można stawiać różne hipotezy. Dwie 
wydają się najbardziej wiarygodne.

Konfederacja to partia antysystemo-
wa, tak jak kiedyś Samoobrona, a po-
tem Ruch Palikota i ugrupowanie Kuki-
za. Cieszyły się one w szczytowym okre-
sie ponad 10-procentowym poparciem. 
Są wyborcy, dla których sama antysys-
temowość jest ważniejsza niż to, co się 
za nią kryje – antyklerykalizm Palikota, 
czy „wielka Polska katolicka” Mentzena.

Druga hipoteza (niekoniecznie 
sprzeczna z pierwszą) zakłada, że po-
tencjalni wyborcy Konfederacji uwa-
żają, że fundamentalizm, nacjonalizm 
i antyeuropejskie poglądy liderów tej 
partii nie mają znaczenia, gdyż par-
tia ta nigdy nie będzie rządziła samo-
dzielnie, a jedynie w koalicji, w której 
będzie hamowała pomysły szkodliwe 
dla przedsiębiorców, takie jak dalsze 
transfery socjalne, podnoszenie po-
datków, rozrost biurokracji.

Autorzy drugiego sondażu obywa-
telskiego sprawdzili, jakie są poglądy 
Polaków w niektórych kwestiach spo-
łeczno-gospodarczych, takich jak pro-
gram 500/800+, inflacja, deficyt budże-
tu państwa oraz prywatyzacja. Jak pi-
sze w „Wyborczej” Andrzej Machow-
ski („Socjalny PiS, liberalna opozycja” 
4 lipca 2023 r.), zaledwie 3 proc. poten-
cjalnych wyborców Koalicji Obywatel-
skiej popiera zwiększenie świadczenia 
do 800 zł, tylko 16 proc. jest za utrzy-
maniem programu w obecnej posta-
ci, aż 47 proc. chce redukcji programu 
z dzisiejszych 40 mld do 20 mld (tylko 
dla najbardziej potrzebujących), a bli-
sko jedna trzecia opowiada się za cał-
kowitą likwidacją programu.

Wyborcy KO (w mniejszym stopniu 
także Lewicy i Trzeciej Drogi) chcą, by 
rząd i NBP mocniej zwalczały inflację, 
obawiają się wzrostu deficytu budże-
towego i długu publicznego, odrzuca-
ją etatyzm. W gruncie rzeczy w spra-
wach gospodarczych wyborcy KO mo-
gą zgodzić się z wyborcami Konfede-
racji, choć ci drudzy najwyraźniej ak-
ceptują nadmiernie uproszczone re-
cepty Mentzena.

Tymczasem Donald Tusk, uznając 
słusznie PiS za głównego przeciwnika, 
podkrada jego pomysły, zwiększając 

poparcie dla Konfederacji. Gdy wyno-
siło ono niewiele ponad 5 proc., strate-
gia Tuska mogła wydawać się słuszna 
– poparcie dla PiS zatrzymało się na 
poziomie 30-35 proc., a dla KO wzro-
sło do 25-30 proc. Ale dziś, gdy konfe-
deraci mogą zdobyć około 50 manda-
tów, widać, że strategia ta zmniejszy-
ła, a nie zwiększyła szanse na odsunię-
cie PiS od władzy. Oczywiście nie ma 
raczej szansy na samodzielne rządy 
partii Kaczyńskiego, ale suma manda-
tów PiS i Konfederacji będzie zapew-
ne większa niż KO, Lewicy, PSL i Pol-
ski 2050. W tej sytuacji albo powstanie 
rząd koalicyjny, albo mniejszościowy 
PiS z poparciem Konfederacji.

KO ma jeszcze czas na odbicie czę-
ści wyborców Konfederacji – tych, któ-
rych nie urzeka nacjonalizm i kato-
licki fundamentalizm, a widzą w par-
tii Mentzena i Bosaka rynkowych libe-
rałów. Są w tej grupie młodzi przed-
siębiorcy, którzy w 2015 roku głosowa-
li na Nowoczesną. KO powinna przed-
stawić im poważną ofertę, nie traktu-
jąc jak mało rozgarnięte dzieci, które 
nie rozumieją złożoności gospodarki, 
konieczności utrzymania równowagi 
makroekonomicznej (cięcia podatków 
i składek ZUS trzeba jakoś zrekompen-
sować, a nie mówić, że pieniędzy jest 
w bród, bo inflacja napędza dochody), 
a także skomplikowanych problemów 
związanych z imigracją. Przedsiębior-
cy doskonale wiedzą, że bez zagranicz-
nych pracowników – z Ukrainy, Biało-
rusi, ale także z Indii, Pakistanu i Ban-
gladeszu, ich firmy nie będą się rozwi-
jały. W pierwszym momencie dotknie 
to przedsiębiorstwa budowlane.

KO musi przypomnieć sobie, że jej 
częścią jest Nowoczesna – partia, któ-
ra w 2015 roku przedstawiła klarow-
ny, wolnorynkowy program, ale dziś 
posłanki i posłów tego ugrupowania 
trudno odróżnić od polityków z in-
nych członów Koalicji Obywatelskiej, 
reprezentujących PO, Zielonych czy 
Inicjatywę Polską Barbary Nowackiej.

Nie wiem, kto doradza Donaldowi 
Tuskowi i na jakich badaniach opiera 
swoją strategię. Nie wykluczam, że jest 
pod wrażeniem tez dwóch elokwent-
nych socjologów – Sadury i Sierakow-
skiego, którzy przekonują, że bez du-
żej dawki populizmu żaden polityk 
nie wygra dziś wyborów. To teza sła-
bo udowodniona, u której podłoża jest 
przekonanie, że wyborcy są mało ra-
cjonalni, rozumieją jedynie proste ha-
sła. Jeśli Tusk podziela te poglądy, do-
czeka się samosprawdzającej progno-
zy – populistyczne hasła dadzą władzę 
większym niż on populistom – z PiS 
i Konfederacji. +
Witold Gadomski
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 Kampania wyborcza

Tusk ma pomysł na PiS,  
ale nie na Konfederację

Tusk skutecznie pokrzyżował plany Kaczyńskiemu, ale skutkiem ubocznym jego działań  
jest wzrost notowań Konfederacji. Żeby ten trend odwrócić, lider KO musi przypomnieć sobie,  

że częścią jego obozu jest Nowoczesna

• Donald Tusk na konwencji Nowoczesnej, 8 lipca 2023 r.
FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL

• Teksty w dziale Opinie  
wyrażają poglądy autorów  
i nie muszą odzwierciedlać  
stanowiska redakcji
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Komputerowe odmładzanie

NIE ODDAWAJMY 
MASZYNOM  
EMOCJI

Maja Staniszewska

I ndiana Jones i artefakt przeznacze-
nia”, film, który powstał, by na no-
stalgii czterdziesto- i pięćdziesięcio-
parolatków zarobić łatwe pieniądze, 
okazał się nijaki. Odhacza wszystkie 
punkty z poprzednich filmów serii: 
są pościgi, grobowce, robale. Jest bicz 
i kapelusz. Jest wreszcie Harrison 
Ford. 

A nawet dwóch. W otwierającej 
film sekwencji, która rozgrywa się 
w 1944 roku, pojawia się „młody” In-
diana Jones. W reszcie filmu rozgry-
wającej się w 1969 roku jest już eme-
ryt. Obu gra Ford, obecnie 80-letni.

Do tej pierwszej sekwencji aktora 
komputerowo odmłodzono.

Industrial Light & Magic, studio efektów 
specjalnych założone w latach 70. przez 
George’a Lucasa na potrzeby „Gwiezdnych 
wojen”, a dziś jedno z najbardziej zaawan-
sowanych w produkcji komputerowych 
efektów specjalnych, przygotowało specjal-
ne oprogramowanie, które z tysięcy zdjęć 
i ujęć Harrisona Forda sprzed 40 lat po-
mogło wygenerować jego młodsze oblicze. 
Z magazynów przywieziono kurtkę z „Po-
szukiwaczy zaginionej Arki”, pierwszego 
filmu o Jonesie z 1981 roku, by pomóc For-
dowi wrócić do tamtych czasów.

Gdy zagrał swoje sceny, na jego obecną 
twarz specjaliści od efektów specjalnych 
nałożyli młodszą.

Przez moment, naprawdę krótki mo-
ment, można się nabrać. Zwłaszcza że 
światło jest marne, kolory specjalnie nieco 
spłowiałe. Ale im więcej „młodszego” In-
diany Jonesa, mniej więcej 45-letniego, tym 
gorzej. Ludzkie oko i mózg wciąż są dosko-
nalsze niż najdoskonalsze maszyny. Moż-
na stworzyć trójwymiarową komputerową 
maskę, ale gdy patrzymy na człowieka, na-
wet na ekranie, widzimy więcej niż tylko je-
go rysy. Mimika, gesty, ruch – jeśli coś się 
nie zgadza, mózg natychmiast zaczyna nas 
szturchać, że coś mu się nie podoba. Że coś 
wkracza w krainę dziwności.

GDY FORD NIE JEST 
FORDEM
Ten pieczołowicie stworzony na kompute-
rze młodszy Ford, choć jest jednym z naj-
bardziej udanych z wydłużającej się nieste-
ty listy odmłodzonych na ekranie aktorów, 
nie ma ani mimiki, ani nie rusza się tak, jak 
40 lat temu. A do tego nie ma takiego głosu 
jak 40 lat temu.

Tak, młodszego widza albo takiego, 
któremu za bardzo na Indianie nie zale-
ży, pewnie dałoby się nabrać. Ale oni ra-
czej nie wybrali się na ten film. Wystarczy 
spojrzeć na wyniki box office’u – otwarcie 
na poziomie 60 mln dolarów i po długim 
weekendzie z 4 lipca razem z resztą świata 
ledwie 150 mln dolarów przy 300 mln dola-
rów budżetu to porażka.

Mam nadzieję, że ta bolesna, bo uderza-
jąca hollywoodzkich decydentów w naj-
czulsze miejsce, czyli portfel, porażka bę-
dzie jakąś lekcją. Może zamiast odgrze-
wać bohaterów z przeszłości, zmuszać 
80-latków, żeby grali osoby o połowę młod-
sze, a ich twarze ukrywać pod wciąż ko-
ślawymi maskami, spróbują czegoś nowe-
go? Wiem, prędzej pewnie zjedzą kapelusz 
Indiany…

DARUJMY SOBIE
Ale mam nadzieję, że może chociaż dadzą 
sobie spokój z tym komputerowym odmła-
dzaniem. To nie działa. Technologia wciąż 
jest niedoskonała, kosztowna i czasochłon-
na. W filmach science fiction, fantasy czy 
adaptacjach komiksów, gdzie zaczęto jej 
używać – po raz pierwszy spróbowano cy-
frowego odmładzania w filmie „X-Men: 
Ostatni bastion” z 2006 roku, gdzie poja-
wiły się młodsze wersje Patricka Stewarta 
i Iana McKellena grających Profesora Xa-
viera i Magneto – można to jeszcze przyjąć. 
Te filmy są i tak wyładowane efektami spe-
cjalnymi, i tak wymagają od widza zawie-
szenia niewiary.

Jeśli scen nie jest zbyt dużo i jeśli wy-
da się na nie odpowiednio duże pienią-

dze, a przede wszystkim zapewni fachow-
com czas, efekty mogą być przyzwoite. 
Jak w filmie „Kapitan Marvel” z 2019 ro-
ku, gdzie odmłodzono Samuela L. Jackso-
na tak, iż można uwierzyć, że to naprawdę 
on z lat 90.

Gdy się tego nie zrobi – no cóż, nawet 
w „Artefakcie przeznaczenia” tyle uwa-
gi poświęcono Fordowi, że na wiarygod-
ne odmłodzenie jego arcywroga granego 
przez Madsa Mikkelsena go nie starczyło. 

Największy dramat pojawia się jednak, 
gdy próbuje się odmładzać aktorów w fil-
mach realistycznych. Robert De Niro „od-
młodzony” w „Irlandczyku” Martina Scor-
sese (tak jak „Kapitan Marvel” pochodzą-
cym z 2019 roku) sprawił, że po trzydzie-
stu minutach musiałam ten film porzucić. 
Czarę goryczy przelała scena, w której je-
go bohater bije i kopie na ulicy sprzedaw-
cę. Twarz niby była młodsza, ale ruchy sie-
demdziesięcioparolatka. Mój mózg odmó-
wił współpracy.

Dlatego proszę, żebyśmy sobie kompu-
terowe odmładzanie aktorów darowali. Na-
wet gdy technologia się poprawi. To nie 
działa. Widać to zresztą także po tym, że 
komputerowe odmładzanie dotyczy wła-
ściwie wyłącznie mężczyzn: Ford, De Niro, 
Orlando Bloom („Hobbit: Pustkowie Sm-
auga”), Arnold Schwarzenegger („Termi-
nator: Genisys”), Michael Douglas („Ant-
-Man”), Robert Downey jr („Kapitan Ame-
ryka. Wojna domowa”), Willem Dafoe i Al-
fred Molina („Spider-Man: Bez drogi do do-
mu”). Wygląda na to, że twarze kobiet są 
dla maszyn zbyt trudne. I dobrze.

ZAMIAST KOMPUTERÓW 
ZATRUDNIAJMY AKTORÓW
To jest, jak filmy 3D, ślepa uliczka. W kinie 
chodzi o emocje, o więź z bohaterem. Nie 
da się ani wykrzesać autentycznych emocji 
z komputerowej maski, ani nawiązać z nią 
relacji. Zamiast wydawać miliony na szpa-
nerski efekt, lepiej za ułamek tej kwoty za-
trudnić młodego aktora, jak przez dekady 
w kinie bywało. Będą z tego same korzyści.

Po pierwsze, ktoś dostanie pracę. Po 
drugie, będzie się mógł pokazać szerokiej 
publiczności, poznamy kogoś nowego, mo-
że interesującego. Po trzecie, więcej pienię-
dzy zostanie albo na dopieszczenie efektów 
specjalnych tam, gdzie jest to potrzebne, 
albo na promocję filmu, albo – choć w ta-
kie cuda w przypadku wielkich hollywo-
odzkich studiów nie bardzo wierzę – na ja-
kiś mniejszy film.

Przecież do „Hana Solo”, filmu o młodo-
ści bohatera „Gwiezdnych wojen”, nie po-
trzebowaliśmy odmładzać grającego tę po-
stać oryginalnie Harrisona Forda. Solo za-
grał Alden Ehrenreich i całkiem sobie z za-
daniem poradził. Młodych Profesora X 
i Magneto w nowych „X-Menach” grali Ja-
mes McAvoy i Michael Fassbender. De Niro 
z kolei grał młodszą wersję Marlona Bran-
do, gdy w dwóch częściach „Ojca chrzest-
nego” wcielali się w Vita Corleone. Obaj 
zresztą dostali za swoje role Oscary.

Przykładów, gdzie tę samą postać na 
przestrzeni lat grają dwie, a czasem i trzy 
osoby, nie brakuje. Nie ma znaczenia na-
wet, jeśli nie są do siebie zbyt podobne. 
Widzowie umieją się z tym pogodzić. Ba, 
umieją docenić oba wcielenia.

Zresztą oddawanie maszynom tak de-
likatnej materii jak ludzka kreatywność, 
wrażliwość i emocje może nas zaprowa-
dzić na manowce. Następnym bowiem lo-
gicznym krokiem po komputerowym od-
mładzaniu aktorów czy nakładaniu cyfro-
wych masek na ciała dublerów są aktorskie 
awatary.

Na pewno za jakiś czas da się wypro-
dukować film taniej, robiąc go w całości 
w komputerze i wybierając z biblioteki ak-
torów i aktorek z całego świata – czy to ze-
skanowanych postaci prawdziwych ludzi, 
czy całkowicie stworzonych w komputerze 
postaci. Tylko czy awatar będzie miał ten 
sam błysk w oku, jaki miał Harrison Ford 
jako Indiana Jones w 1981 roku? +

W kinie chodzi o emocje, 
o więź z bohaterem. Nie da się 
ani wykrzesać autentycznych 

emocji z komputerowej 
maski, ani nawiązać z nią 

relacji

• „Indiana Jo-
nes i artefakt 

przeznaczenia” 
zaczyna się 

kilkuminutową 
retrospekcją 

z odmłodzonym 
Harrisonem 

Fordem

• Cyfrowo  
odmłodzony 
Robert De Niro 
w „Irlandczyku” 
Martina  
Scorsese
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Może zamiast odgrzewać bohaterów z przeszło-
ści, zmuszać 80-latków, żeby grali osoby o połowę 
młodsze, a ich twarze ukrywać pod wciąż koślawymi 
maskami, producenci spróbują czegoś nowego
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Stefanos Tsitsipas pokonał 
brytyjskiego herosa An-
dy’ego Murraya. Po kolejnym 
zwycięstwie jest w IV rundzie 
Wimbledonu. Wbrew po-
zorom – i prześmiechom – 
przez spektakularny związek 
z Paulą Badosą nie zapuścił się 
tenisowo.

Marek Deryło

Sami – Badosa i Tsitsipas – trochę popchnęli 
nas w te ryzykowne rejony. To 25-letnia Hisz-
panka, świetna tenisistka, wypaliła ostatnio, 
że w jakimś sensie wszystko to się zaczęło od 
jej erotycznego snu. Na początku roku oglą-
dała finał Australian Open – Tsitsipas prze-
grał z Novakiem Djokoviciem – i później w no-
cy śniło jej się na początku to, że ona wygry-
wa kobiecy turniej w Australii, a Stefanos 
– męski. – Później w tym śnie przeżyliśmy 
jakiś romantyczny moment, ale tu postawię 
kropkę – śmiała się na konferencji prasowej 
w Londynie.

Są razem od kilku tygodni, 24-letni Tsitsi-
pas mówi, że „nigdy nie był tak zakochany”. 
Wrzucają do internetu mnóstwo wspólnych 
zdjęć, filmików, nawet do turnieju mikstów 
w Londynie się zapisali. Razem wzięli ostat-
nio udział w swego rodzaju quizie, w którym 
odpowiadali, kto pierwszy powiedział „ko-
cham”, kto szybciej „się zbiera” o poranku 
itp. Jest ich pełno wszędzie.

Mogło pojawić się pytanie, czy tak zauro-
czony, zakochany, zafascynowany nową miło-
ścią Tsitsipas będzie rzeczywiście katował się 
na treningach przed nadchodzącymi turnie-
jami. Czy będzie trenował tak sumiennie, jak 
trzeba, skoro może urwać się wcześniej na ro-
mantyczną kolację lub weekend z ukochaną.

Gdy miesiąc temu przegrał w ćwierćfi-
nale Rolanda Garrosa 0:3 – a jest na mącz-
ce świetny – i jeszcze po meczu słabą formę 
wyjaśnił melatoniną, nieprzyzwoitych żar-
tów było sporo. Bo Grek mówił, że w nocy 
zażył ten środek nasenny i w ciągu następ-
nego dnia był nie tak dynamiczny, jak powi-
nien był być.

W pierwszym secie meczu z Murrayem 
Grek był doskonały – choć za grą na trawie 
nie przepada. Forhendem kończył akcje pio-
runująco. Serwował znakomicie. Murray po-
zostawał w grze, ale było jasne, że przewaga 
jest po stronie rywala. Doszło do tie-breaka, 
w którym Tsitsipas wygrał 7-3.

Andy Murray i jego magia
Wygrał seta „dopiero” po tie-breaku, ale, jak 
wspomnieliśmy wyżej, tzw. przewaga optycz-
na była wyraźnie po jego stronie. Tylko że wła-
śnie na tym polega czarodziejstwo Murraya 
– może wyglądać na korcie nawet jak strach 
na wróble, ruszać się niezgrabnie między 
akcjami, wykrzywiać twarz, krzyczeć, ude-
rzać nieprzekonująco (często, gdy aż się pro-
si o mocnego winnera, on jeszcze zagra bez-
piecznie), ale...

Są momenty meczu, w których Szkot za-
grywa w sposób zdumiewający. Angloję-
zyczni komentatorzy krzyczeli w jego naj-
lepszych latach: „Murrayculous”, ponieważ 
„miraculous” to po angielsku „cudowny, gra-
niczący z cudem”. Gdy obejmował prowa-
dzenie w tie-breaku drugiego seta (wygrał 
w tie-breaku 7-2) lub gdy na początku trze-
ciego przełamywał Tsitsipasa, to np. odegrał 
returnem jadowicie, mimo że piłka po ser-
wisie Tsitsipasa leciała z prędkością ponad 
200 km na godz., lub też zagrał slajsa z taką 
rotacją, że Grek biegnący do piłki i próbują-
cy odegrać mógł się przewrócić.

Czucie piłki 36-letni Brytyjczyk ma wciąż 
więcej niż fantastyczne. Serwuje bardzo do-
brze, bardzo trudno go przełamać. Wystar-
czy chwila jego magii, jakieś błędy przeciw-
nika i już ten ostatni ma duży problem. A błę-
dów Murray wyciska z rywala tyle, ile tylko 

może – nie jest to efektowne, często można 
nazwać Szkota „przebijakiem”. Jest obrazek 
charakterystyczny z jego meczów – długa 
wymiana z głębi kortu i nagle, gdy rywal za-
grywa nieznacznie za linię końcową, widać 
Murraya z uniesioną pięścią. Nie po winne-
rach, tylko właśnie po wyciśnięciu kolejne-
go błędu z przeciwnika. Potrafił wygrywać 
z Rogerem Federerem, Djokoviciem czy Ra-
faelem Nadalem. Mistrzem Wimbledonu 
był dwa razy.

Trzeciego seta meczu Szkot wygrał 6:4, 
pierwszym serwisem trafiał ze skutecznością 
79 proc. Było już ok. 23 w czwartek, wieczór 
był doskonały również ze względu na pogodę.

Moment grozy
Publiczność na korcie centralnym wpadła 
w ekstazę wyjątkową – bo tuż przed ostatnią 
piłką tego seta przeżyła dramatyczne chwile. 
Zamarła, gdy Murray ze strasznym krzykiem 
upadł na kort podczas akcji. Trzymał się za pa-
chwinę, wydawało się, że to koniec bajkowej 
historii. Jednak wstał i zdobył ostatni punkt. 
Publiczność „odleciała”, kamery pokazały ma-
mę Murraya, Judy, jak ta w wielkim zdumie-
niu trzyma dłoń przy ustach. Schodząc z kor-
tu, Murray wypuścił kilka razy pięść w górę 
– a schodził, bo mecz przerwano z uwagi na 
ciszę nocną. Takie reguły na Wimbledonie, 
mieszkańcy muszą się wyspać.

Wielki powrót  
Stefanosa Tsitsipasa
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Nowa miotła  
w Paris Saint-Germain
Luis Enrique jest ósmym 
trenerem PSG od chwili, 
gdy w maju 2011 roku klub 
kupili Katarczycy. Poprzed-
nicy o głośnych nazwiskach 
nie potrafili uczynić z Paryża 
stolicy europejskiej piłki.

Dariusz Wołowski

Marzenie o podboju Ligi Mistrzów jesz-
cze raz rozsypało się w gruzy. W fa-
talnym stylu, bo drużyna z najjaśniej-
szymi gwiazdami mundialu w Kata-
rze – Leo Messim i Kylianem Mbap-
pé – przegrała obydwa mecze 1/8 fina-
łu z Bayernem Monachium pogrąża-
jącym się w kryzysie. Dlatego prezes 
PSG Nasser Al-Khelaifi zarządził ko-
lejną rewolucję. Francuz Christophe 
Galtier wytrwał na stanowisku trene-
ra jeden sezon. Został zwolniony z od-
prawą około 10 mln euro.

Mbappé chce 
uciekać z Paryża
Galtier był trzy razy wybierany na tre-
nera roku w lidze francuskiej. Z Saint- 
Étienne i z Lille, skąd przeszedł do PSG. 
Paryski klub okazał się dla niego za du-
ży? A może nie poradził sobie z noto-
rycznym bałaganem i przerostem aspi-
racji zespołu zdemoralizowanego ka-
tarskimi milionami? PSG chce stwo-
rzyć najlepszą drużynę na kontynen-
cie, ale z tą misją nie poradzili sobie 
Carlo Ancelotti, Laurent Blanc, Unai 
Emery, Thomas Tuchel i Mauricio Po-
chettino, którzy w innych klubach bry-
lowali w europejskich rozgrywkach.

W minionym sezonie dziennik 
„L’Équipe” wybrał Messiego na naj-
lepszego gracza Ligue 1. Całkowicie nie 
zgadzali się z tym ultrasi PSG, którzy 
notorycznie wygwizdywali legendar-
nego Argentyńczyka. Odszedł do In-
teru Miami, a Mbappé publicznie sta-
nął w obronie starszego kolegi. W jed-
nym z wywiadów powiedział, że Fran-
cja nie potrafiła docenić siedmiokrot-
nego laureata Złotej Piłki.

Za chwilę jednak sam Mbappé wy-
wołał pożar w klubie, informując, że 
nie przedłuży kontraktu, który wyga-
sa w czerwcu 2024 roku. Jeśli nie prze-
dłuży, to PSG, chcąc wziąć pieniądze za 
jego transfer, musi sprzedać go już tego 
lata. No i zaczęły się targi. PSG zapłaci-
ło za Kyliana 180 mln euro w 2017 ro-
ku, obsypało go złotem, aby skłonić 
do przedłużenia umowy latem ubie-
głego roku. Chyba jednak sam Mbap-
pé zdał sobie sprawę, że pieniądze to 
nie wszystko. Jeśli chce wygrać Ligę 

Mistrzów, musi uciekać z Paryża. Re-
al Madryt wciąż na niego czeka.

Od 2011 roku Katarczycy wydali gru-
bo ponad miliard euro na transfery. 
Dwa lata temu – po zatrudnieniu Mes-
siego, obrońcy Sergio Ramosa, bramka-
rza Gianluigiego Donnarummy – stwo-
rzyli największy gwiazdozbiór w eu-
ropejskim futbolu. I w dwóch kolej-
nych sezonach odpadli z Ligi Mistrzów 
w 1/8 finału.

Budowanie drużyny
Jako trener Ancelotti wygrał Cham-
pions League rekordowe cztery razy 
(dwa z Milanem, dwa z Realem Ma-
dryt). Tuchel triumfował w tych roz-
grywkach z Chelsea w 2021 roku – za-
raz po tym, jak zwolniono go z Pary-
ża. Pochettino to jedyny szkoleniowiec 
w historii Tottenhamu, który dopro-
wadził go do finału najważniejszego 
pucharu. Emery cztery razy wygry-
wał Ligę Europy z Sevillą i Villarre-
alem. Nikt z nich nie odniósł między-
narodowego sukcesu z PSG. Najbliżej 
był Tuchel – w 2020 roku klub z Pary-
ża przegrał finał Ligi Mistrzów z Bay-
ernem 0:1.

Blanc zdobył z PSG trzy mistrzostwa 
Francji, ale za granicą jego zespół za-
wodził. Teraz misji w Paryżu podejmu-
je się Luis Enrique, który w 2015 roku 
zdobył z Barceloną pięć trofeów. W tym 
tytuł najlepszej drużyny Europy. Ostat-
nio był selekcjonerem Hiszpanów, ale 
podał się do dymisji po porażce z Ma-
rokiem w serii rzutów karnych w 1/8 fi-
nału mundialu w Katarze.

Czy Hiszpan będzie w stanie zapa-
nować nad gwiazdorską szatnią PSG? 
Z najdroższym piłkarzem w historii 
Neymarem – który albo się leczy, albo 
wywołuje skandale – na czele? Czy pa-
ryski klub znajdzie sposób, by jeszcze 
raz przekonać Mbappé, że można wy-
grać Ligę Mistrzów z francuską druży-
ną? Udało się to tylko raz w historii – fi-
nansowanemu przez kontrowersyjnego 
polityka Bernarda Tapiego Olympique 
Marsylia, który w finale z 1993 roku po-
konał wielki wtedy Milan.

Luis Enrique uchodzi w Hiszpanii 
za twardziela. Przetrwał tragedię ro-
dzinną po śmierci córki i wrócił do za-
wodu. Dziennikarzom się nie kłania, 
raczej kpi z nich, negując znajomość 
futbolu. Ma to swój urok, ale trener 
jest tak dobry jak jego drużyna. Tym-
czasem PSG ma opinię zespołu roz-
kapryszonego i zdemoralizowanego. 
Z 16 najlepiej opłacanych graczy Li-
gue 1 w minionym sezonie 14 to za-
wodnicy z Paryża. Oni zajęli 10 czoło-
wych pozycji w tym rankingu, z Mbap-
pé na czele, który miesięcznie zarabia 
aż 6 mln euro! Lepiej zarobić można 
tylko w Arabii Saudyjskiej.

Enrique ma stworzyć silny zespół 
wokół Kyliana, mniej gwiazdorski niż 
w ostatnich latach. Tylko jak budować 
drużynę wokół gwiazdora, który ma 
dość Paryża? +

Czy Hiszpan będzie  
w stanie zapanować  

nad gwiazdorską szatnią 
PSG? Z najdroższym 
piłkarzem w historii 
Neymarem na czele? 

• Luis Enrique ostatnio był selekcjonerem Hiszpanów, ale podał się do dymi-
sji po mundialu w Katarze   FOT. AURELIEN MORISSARD / AP
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Gdy Murray krzyknął pod koniec trze-
ciego seta, ryzyko tego, iż już będzie po me-
czu, było większe niż w przypadku innych 
tenisistów. Jego męka zaczęła się w 2017 r., 
w 2018 i 2019 opuścił łącznie sześć z ośmiu 
turniejów wielkoszlemowych. Ból biodra 
utrudniał mu nawet zwyczajne funkcjono-
wanie w domu, miał problemy z założeniem 
skarpet i butów. Przed drugą operacją biodra 
– w 2019 r. – dawał sobie tylko cień szansy na 
powrót. Właściwie to już się żegnał z tenisem. 
W styczniu 2019 r. mówił podczas Australian 
Open ze łzami w oczach: „Bardzo możliwe, 
że to mój ostatni turniej”. Podjął próbę po-
wrotu – ze sztucznym biodrem.

W głowę kości udowej wszczepiono meta-
lowy implant, a do kości biodrowej – sztucz-
ną panewkę. – Ponad 90 proc. pacjentów jest 
zachwyconych z takiego zabiegu i żyje dalej 
bez bólu. Jeżdżą na nartach, rowerze i pły-
wają bez bólu. Ale żaden z nich nie próbo-
wał grać zawodowo w tenisa – mówił wów-
czas w BBC profesor Max Fehily, specjalizu-
jący się w urazach bioder.

Murray wrócił, lecz był już tenisistą spo-
za szerokiej czołówki. Ale przed obecną edy-
cją Wimbledonu wygrał dwa małe turnieje 
– challengery – na trawie i po raz pierwszy 
od pięciu lat znalazł się w TOP 40 rankingu. 
I jeszcze powiedział, że tak dobrze nie czuł 
się od kilku lat.

Prowadził 2:1 w setach z Tsitsipasem, wró-
cili na kort w piątek po 16 brytyjskiego czasu 
(temperatura wynosiła prawie 30 stopni Cel-
sjusza). Forma fizyczna Murraya była pew-
ną niewiadomą, gdy w czwartek upadł, trzy-
mał się za pachwinę, a z nią także miał pro-
blemy w przeszłości.

Przegrał ten mecz z honorem i nawet nie 
wiedział, jak blisko był zwycięstwa. Dowie-
dział się dopiero na pomeczowej konferencji. 
W czwartym secie. W dziewiątym gemie te-
go seta sędziowie popełnili błąd. Gdyby wte-
dy poprosił o sprawdzenie, czy piłka była do-
bra (a była), objąłby prowadzenie 40:15 i był-
by o włos od przełamania rywala, a zarazem 
o włos od prowadzenia 5:4. Przy tym stanie 
meczu serwowałby po zwycięstwo w meczu. 
Ale nie zgłosił wątpliwości sędziemu, a po-
tem przegrał seta po zażartym tie-breaku. 
I ten fakt zapisze się w legendzie Murraya.

W piątym Tsitsipas nie dał sobie zabrać po-
dania. Zwyciężył 7:6(3), 6:7(2), 4:6, 7:6(3), 6:4.

W turnieju miksta z ukochaną nie zagra 
– Paula Badosa skreczowała w piątek w poje-
dynku z Martą Kostiuk. Ale po meczu z Mur-
rayem Tsitsipas zaczął mecz męskiego debla 
– gra ze swoim bratem Petrosem. A dzień póź-
niej pokonał Serba Laslo Djerego w trzech se-
tach i jest w IV rundzie. +

 ◄ Grek Stefa-
nos Tsitsipas 
podczas me-
czu z Andym 
Murrayem na 
tegorocznym 
Wimbledonie, 
6 lipca 2023 r.  
FOT. KIRSTY WIGGLE-

SWORTH / AP

W pierwszym secie meczu z Murrayem 
Grek był doskonały – choć za grą na trawie 

nie przepada. Forhendem kończył akcje 
piorunująco. Serwował znakomicie. 

Murray pozostawał w grze,  
ale było jasne, że przewaga jest po stronie 
rywala. Doszło do tie-breaka, w którym 

Tsitsipas wygrał 7-3
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Polacy i Polki  
na szczytach Ligi Narodów
Na zakończenie fazy eli-
minacyjnej rozgrywek 
nasi siatkarze rozprawili 
się z rewelacyjną Japo-
nią. Byli bezlitośni, nie 
oddali nawet seta. I awan-
sowali na pozycję wiceli-
dera.

Rafał Stec

Można rzec, że całokształt osiągnięć 
z minionych tygodni stanowi swoisty 
hołd dla bezkresnych możliwości re-
prezentacji Polski. Narzekaliśmy, bo 
siatkarze grali przeciętnie i nawet je-
śli odnosili zwycięstwo, to przedziera-
li się do celu przez zacięte, pięcioseto-
we batalie – także w starciach z rywala-
mi odległymi od czołówki, jak Bułgaria 
czy Niemcy. Zdarzały im się też przykre 
w oglądaniu wpadki – porażki 0:3 z Ser-
bią oraz USA.

Ostatecznie jednak, pomimo niesprzy-
jających okoliczności, uzbierali wystar-
czająco dużo punktów, by utrzymać się 
przy samym czubie tabeli. Gromadzi-
li je konsekwentnie, choć trener Niko-
la Grbić skupił się na szerokim przeglą-
dzie kadr, pozwalając zregenerować się 
gwiazdom po sezonie klubowym. Roz-
grywający Marcin Janusz i przyjmują-
cy Aleksander Śliwka w ogóle nie pole-
cieli na turnieje w Nagoi (Japonia) i Rot-
terdamie (Holandia), zjawili się dopiero 
w Pasay City (Filipiny).

I tam Polacy wypadli już bardzo do-
brze, wygrywając ze Słowenią (3:2), 
z Brazylią (3:1), Kanadą (3:0) oraz Ja-
ponią (3:0). Potwierdziło się, że nigdy 
nie opadają poniżej poziomu więcej niż 
przyzwoitego – ba, można odnieść wra-
żenie, że nawet gdyby selekcjoner do-
bierał skład losowo, to rzetelnie wyko-
nywaliby zadania.

Japonia, przypadek osobny
Tak przebiega każda faza eliminacyj-
na komercyjnej Ligi Narodów. Liderzy 
najsilniejszych reprezentacji liżą rany 
po rozgrywkach klubowych, odpoczy-
wają, czasami wracają do gry dopiero 
w turnieju finałowym (w bieżącej edy-
cji odbędzie się w Gdańsku, od 19 do 
23 lipca) lub tuż przed nim. Trenerzy 
tasują nazwiskami powoływanych za-
wodników, eksperymentują, podpo-
rządkowują strategię imprezom wyż-
szej rangi (dla nas w tym roku: sierp-
niowo-wrześniowe mistrzostwa Euro-
py). Dlatego padają wyniki trochę przy-
padkowe, zwłaszcza na wczesnym eta-
pie rywalizacji.

Nie wiadomo, czy stąd brała się rów-
nież fantastyczna postawa Japończyków. 
Oni mają olbrzymią pasję do siatkówki, 
w przeszłości zdobywali nawet medale, 
w 1972 roku doskoczyli do olimpijskie-
go złota – to jednak odległa przeszłość, 
w XXI wieku nie dotknęli podium na 
żadnej globalnej imprezie, w Lidze Na-
rodów (istnieje od czterech lat, zastąpiła 
Ligę Światową) zajmowali miejsca pią-
te, jedenaste, dziesiąte i dwunaste. Do-
piero w tym sezonie wpadli w szał wy-
grywania. Zanim zatrzymali ich w so-
botę Włosi, odnieśli dziesięć zwycięstw 

z rzędu – i gdy ponosili pierwszą poraż-
kę, wiedzieli już, że w najgorszym razie 
osuną się na pozycję wicelidera tabeli 
w rundzie eliminacyjnej.

Są niscy. Nawet środkowi ledwie 
przekraczają dwa metry, na skrzydłach 
jako gwiazdy wirują Yuri Ishikawa, który 
wyrósł na 192 cm, oraz mierzący 187 cm 
Yuji Nishida, rozgrywający Masahiro 
Sekita ma ledwie 175 cm – to parame-
try w siatkówce wręcz haniebne. Dla-
tego Japończycy grają w sposób osob-
ny, atrakcyjny w odbiorze. Muszą ma-
newrować z diabelną szybkością, uwi-
jać się w defensywnej pracy przy zie-
mi. I być może ich sekret tkwi w za-
trudnieniu Philippe’a Blaina – francu-
skiego specjalisty od wyrafinowanej gry 
w siatkówkę, który reprezentację swo-
jego kraju prowadził przez ponad deka-
dę, u nas znanego jako asystent Stépha-
ne’a Antigi ze złotego dla Polski mun-
dialu w 2014 roku.

Nad stylem gry Japończyków pracu-
je od niemal sześciu lat, przekonując ich 
przede wszystkim do cierpliwego budo-
wania akcji, i wreszcie widzi efekty. Im-
ponujące efekty.

Polacy potężnieją
Niedzielny mecz nie dał nam jasnej od-
powiedzi na pytanie, ile znaczą obec-
nie japońscy siatkarze, ponieważ tre-
ner Blain – przypomnijmy: już dwie ko-
lejki przed końcem rundy kwalifikacyj-
nej był pewny wysokiego rozstawienia 
przed turniejem finałowym – również 
postanowił pomanipulować składem 
i wystawił dwóch rezerwowych: roz-
grywającego Motokiego Eiro i libero 
Tomohiro Ogawę.

Sposobu gry to naturalnie nie odmie-
niło. Rywale wydawali się zdolni prze-
bywać w kilku miejscach równocześnie, 
defensywną tarczą pokrywali całą po-
wierzchnię boiska i im mocniej zbijali 
Wilfredo Léon czy Łukasz Kaczmarek, 
tym szybciej piłka wracała na polską 
stronę siatki. Ale nasi siatkarze uparcie 
ponawiali ataki i w pierwszym secie od-
dali zaledwie 17 punktów – Japończycy 
jeszcze takiej przykrości w Lidze Naro-
dów nie zaznali, nawet jeśli przegrywa-
li partie, to minimalnie.

Tym razem nie mieli szans, w ko-
lejnych setach uciułali 19 i 18 punktów. 
W każdym ruszali z impetem, agresyw-

nie, by w pewnym momencie poczuć, że 
porywają się na niemożliwe – wystarczy-
ły as serwisowy Norberta Hubera albo 
unoszący się dwa piętra ponad siatką 
polski blok. Im dłużej trwał filipiński tur-
niej, tym swobodniej fruwali wybrańcy 
Grbicia, choć serbski trener nadal ostro 
żonglował zasobami ludzkimi. Na Sło-
wenię rzucił ludzi, z którymi wygrywał 
Ligę Mistrzów jako trener ZAKS-y Kę-
dzierzyn; Brazylię rozbił potęgą drąga-
li – Léona i Bartosza Kurka; Kanadę po-
konała drużyna, by tak rzec, najbardziej 
hybrydowa; aż wreszcie skład na Japo-
nię ukształtowały obiektywne okoliczno-
ści, bo kontuzje wykluczyły z gry Kurka 
oraz Mateusza Bieńka (niegroźne, obaj 
wydobrzeją na turniej finałowy).

Każda personalna konfiguracja oka-
zywała się zwycięska, Polacy wręcz się 
rozpędzali, potężnieli z meczu na mecz. 
Ewoluowali w pożądanym kierunku 
– dotąd rozgrywali spotkania poniekąd 
towarzyskie, poważną misję mają do 
wypełnienia dopiero w gdańskiej walce 
o medale. Tam w ćwierćfinale zmierzą 
się prawdopodobnie z Brazylią – chyba 
najsłabszą od lat.

W bieżącym sezonie wreszcie pozby-
liśmy się zatem rażącej, wręcz drastycz-
nej dysproporcji między wynikami siat-
karek i siatkarzy. Sugerującej, że w męż-
czyzn inwestujemy obficiej – patrz: wybo-
ry selekcjonera reprezentacji – niż w ko-
biety. Teraz Polki, którymi już w drugim 
sezonie mądrze dowodzi Stefano Lava-
rini, wygrały fazę eliminacyjną Ligi Na-
rodów, osiągając swój najlepszy wynik 
w historii i sprawiając sensację. One nie 
będą faworytkami turnieju finałowego, 
a siatkarze – jak zwykle – będą, ale ma-
my powody sądzić, że na podium spró-
bują wzlecieć obie reprezentacje kraju. +

• Na zakoń-
czenie fazy 
grupowej Ligi 
Narodów Po-
lacy pokonali 
Japończyków, 
rewelację  
rozgrywek,  
bez straty seta 

FOT. FRANCIS R. MALA-

SIG/EPA/PAP

W bieżącym sezonie wreszcie pozbyliśmy się rażącej,  
wręcz drastycznej dysproporcji między wynikami siatkarek  
i siatkarzy. Sugerującej, że w mężczyzn inwestujemy obficiej  

– patrz: wybory selekcjonera reprezentacji – niż w kobiety.  
Teraz Polki, którymi już w drugim sezonie mądrze dowodzi  
Stefano Lavarini, wygrały fazę eliminacyjną Ligi Narodów,  

osiągając swój najlepszy wynik w historii i sprawiając sensację
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